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Niemcy budują nowy statek napowietrzny 

P.rzed kilku dJrl"ami z.ami~mśm1 cenn~ u'wagi senjora lotnictwa. ł:ancuEl}tie.gQ L. Blel'iot o rekordach lotniczych, Bleriot wypowiedzial się zde~ydO'Wa.ni& przecIW 
tym rekord'om., nazywatąc je poprostu grzechen;t gl6wnym lotnictwa. Jako lde'al przys'Złego lotnictwa uważa loty maks~mal~e 300 km. na godzmę, Tej zasadzie ma 
hołdować r6wniet najnowszy olbrzym napowietrzny .,L. Z. 129", który budują o'becnie Ni-emcy. Zeppe'liI?- ten jest )uż n~ ~ko.l1czen~u. Widzimy go na naszem zdjeciu 
na l'U&ztowaniu w warsztacie. - DrUJgie zdjęcie ukazuje fragment z wewnętrznego urządzenia Zeppehna, a mIanOWICIe JadalnIę zało.gi., na prawQ umYWalni~ 

. w głębi kuchnię. 

fU 8 U ierl 8 wi!tni~w l IflOIWI 
Tym razem zbiegło siedmiu skazańcó'w - Za przykładem poprzedników uciekinierzy 
zrobili pOdkop p,rzez mury więzienne do kościoła - Ślady za zbiegami idą w kierunku 

BydgoSl'CZY i Miroczy 

buch} W posla<no'§ci KozIowsklego ~ 
koło godz. 4 nad ranem. Ślady za 
zbiegami prowadzę. podobno ezęścio­
wo w kierunku Bydgoszczy, a częścio­
wo w kierunku Mroczy. 

Druga ucieczka więźniów z więzie­
nia w Koronowie w krótkim czasie, w 
okolicznościach, które pozwalały im 
przygotować plan swój przez dłuższy 
czas, wywołała zrozumiałe zaniępoko­
jenie. (fil) 

B Y d g o z c z. trel. wł,) W pię.tek ucieczka przy pomocy podkopu. Więź-I stępnie wydostali się na wolność, ko- Giim1bHs i Goerirtg 
nad ranem około godz. 5 z domu kar- niowie zrobili podkop prz,ez dwume- rzystaję.c z zamieszania, jakie wywo- tk J • 
nego w Koronowie zbiegło znów 7 trowe mury więzienne do kościoła, na-łał pożar w Koronowie, który wy- spo , a ą Się na polowaniu ... 
więźniów, odsiadujących długoletnie B erl i n. (Tel. wł.) W zwię.zku z 
kary. Są to Władysław Dominacki, B I - - k- '1 d · k · przyjazdem premjera Gomoosa na po-
Józef Kawczyński, Maksymiljan Knit- a on nlemle[ l' ze s a am; rWI lowanie do maję.tku Rominten na. za-
ter i Franciszek Piotrowski, odsiadu- I proszenieprUiskiego premjera GOringa 
jący karę 3 lat więzienia, Michał Wie- krę.ży cały szereg najrozmaitszych po-

głosek. Mówią., że na wspomnianem 
czorkiewicz, skazany na 4 lata domu spadł we wsi Tr~eionka pod B1Q;S~c~ykiem polowaniu mają. być rozważaJD.e aJktual. 
karnego, Wla?ysław Kra!eWs~i' na 5 War s z a w a (Tel. wł.) Wozoraj I miecki, posiadaję.cy napis "Braune ne kwest je polity'czne. 
łat, oraz Stamsław BrodzlńskI, skaza~ wiecZlOll'em Feliks Fijałkowski we wsi Messe". Ską,d on się zjawił i jakie by- Prasa niemiecka, piszą,c et wizyciB 
ny na 6 lat domu karnego, Trzcionka pod Braszczykiem w pow. ły jego losy nie można dociec. Stwier- premjera Gombosa, zaznacza z naci-

Są. to przeważnie mieszkańcy Byd- . Ostrów-Mazowiecki wracając do domu dzono tylko, że s'mury były zerwane. skiem, że jest to już drugi przyjazd 
·goszczy, skazani przez bydgoski sąd zobac'zyl balon bez. go'? doli!, ktÓlreg<? Gondoli w okolicy nie waleziono a premjell'a Węgim: o~ chwili z~ycięstw!\ . .' I sznury dotykały ZIemI. FI)ałkows.kl na sznurach, podtrzymują,cych ją, wi- n~rodow~ch .so,C).ahstów w NIemczech. 
Okr?gOWY• Planowah onI u~lecz~ę od ściągną,ł s'znurami balon na ziemię i dać było ślady krwi. Przypuszozają., ł PIsma ~IemI~c1ne peł?e są pochwał 
dłuzszego czasu, tak samo, Jak plerw- zawiadomił posterunek policyjny. że załoga niemie~ toczyła krwawą dla węgIerskIego premJera. 
sza grupa zbiegów, której udała się Okazało się, że jest to balon nie- walkę w gondoli. 

• • • a ranlczny z r ••• G,ra o siedem miljonów - Polska terenem wyzysku - Zyski legalne i nielegal'ne - Interes "małe'go cz'owie'ka" 
L ó d Ź, 19 września. 

W tych dniach Sąd Handlowy w 
Łodzi miał rozpatrywać sensacyjny 
spór o 6-7 miljonów złotych pomiędzy 
Stefanją Poznańskę., a włoską firmą 
"Sigma Societa Internacjonale di Cre­
dito .Mobiliaxe'· ~ Lug:ano. Istota s~-

ru polega na tem, że owa włoska spół­
ka posiadała w swoim czasie więk. 
szość akcyj fabryki "I. K. Poznań,ski" 
i z tego tytułu mogła dysponować zu­
pelnie dowolnie rozdziałem dochodów 
pomiędzy akcjonarjuszy. Po ogłosza­
~iu upadłości ł!Sigmy" akcje wraz z 

masą. upadłościową przejął włoski 
bank "Banca Commerciale" i w dal­
szym ciągu wyzyskiwał akcjonarjuszy. 
Dla na.s w obecnej chwili obojętnę. rze­
czą. jest, czy głównym akcjonarjtiszem 
jest "Sigma" czy "Banca Commercia­
le" - chodzi o istotę zagadnienia: za-

graniczny kapitał w dziki sposób wy_ 
wozi zysk z Polski. 

W tej chwili kapitał zagraniczny 
jest posiadaczem blisko połowy akcyj 
polskich spółek akcyjnYCh i z roku na 
rok stan jego posiada:pi,a wzrasta. Naj­
lepiej zilustruje to drugostr. tabelka. 



1928 
1930 
1931 
1932 
1933 

1.831.000.000 
1.771.t)0().OOO 
1.712.000.000 
1.844.800.000 
1.848.600.000 

33 
.0 
41 
43 
44 

Jeśli teraz weźmiemy pod U"yo.gę, 
że złoty "podrożał" przez te ptęć lat 
niemal dwukrotnie, zobaczymy istot 
zjawiska: kapitał zagraniczny w ciągu 
5 lat ZWiększył swój stan posiadania 
w Polsce niemal dwukrotnie I Ost&.tnie 
dane dotyczą. roku 1933. Od tego cza­
su, przy tendencji do stałego opano­
wywania polskich spółek akcyjnych 
przez zagranicę, bez przesady możemy 
przyją.ć, że przeszło pOłowa akcyj w 
przemyśle, handlu i ubezpieczeniach W 
Polsce należy do zagranicy I 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
zagranica opanowała przedewszJ st­
kiem najważniejsze gałęzie nasz3go 
przemysłu. I1\lJStruje to znowu "oniż­
sza tabelka: 
Górnictwo (kop. i źródła naft. 64 proc. 
Hutnictwo Si proc. 
Elektrownie (gaz. iwodoc.) 77 proc. 
Ubezpiecz.enia (tow. asekurac.) 43 proc. 

Mniej rentowne gałężie przemY'Słu 
są. mniej przez zagranicę opanowanie. 
Oto cyfry: 
Przemysł spożywczy U proc. 
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przechodził na własn~ć skarbu pań­
stwa. Podobny proces odbywa si i w 
innych gałęziacn: hutnictwie, kopal­
niach węgl nałly i to d. I tu zanika 
coraz bardziej prywatny wła$ciciel, a 
jego miejsce zajmuje skarb państwa i ... 
zagraniczny kapital. 

Nie dzieje się to, trz~ba. stwl~l'dzić, 
dzięki sp.ecjalneJ taktyce "sat'tacji". 
Nie jest to jej zasługą., że stopniowo 
na rzecz państwa wywłaszcza si~ pry­
watnego wielkiego kapitali-stę. Obok 
bowiem zwolenników etatyzacji są 
tam przyjaciele wielki~go kapitału, 
lecz takie jest prawo przemiany sto­
sunków w świecie gospodarczym. Ro­
man Dmowski przewwiedział to już 
przed wielu laty. I ozy ,sanacja" bę­
dzie chciała, czy nie - stopniowo wiel­
kie przedsiębiorstwa przejdą na wła-

snoś~ państwa, 8. ich mlej~ce zajmą I reprezentowani VI tem przedsJębior­
przedsiębiorstwa drobna. N a.stąpi upo- stwie ... 
wszechnieni~ własności. Prwjęcie na. Nawet w krajach finansowo od Pot­
rze II skarbu państwa ud-z;iałów zagra- ski o wiele silniejszych, jak Niemcy. 
nicznych po pierWlSze napotyka na a ostatnio Włochy - po tawiono za­
większe trudności, a następnie te mi- sadę: .,Ani jeden lir czy marka z. Jn:a­
ljardy złotych, wywiezione dzięki ra- ju zagranicę nie może być wywlezlo­
bunkowej gospodarCe 2:agranicznych naJ Kapita1i~ci obcy mogą lokować u 
kapitalistów, nigdy już do Pol~ki nie nas swe kapitały, lecz zyski muszą. po­
powrócą... Dziś bowiem stan posia- zostać w kraju i muszą być użyte na. 
dania kapitału zagranicznego w Pol- rozbudowę krajowego przemysIu, rol­
sce wzrasta nie dzięki napływowi oc>- nictwa, względnie transportu". Pol­
wych kredytów, lecz drogą podobnych ska - niestety - tej zasady nie sto­
machinacyj, jak to miało miejsce w suje~. 
firmie "I. K. Poznański ..... 

Charakterystyczne w danym wy­
p8Jdku j.est to! iż protest w sądzie prze­
ciwko włQlSkim k<lmbinacjom założyła 
Stefanja POIZnańska, a nie zakiadali 
go przedstawiciele skarbu państwa, 

• 
Sprawą. przeciwko "Banca Com­

merciale" z powództwa Stef/ł.uji Pp­
znańskiej Sąd Handlowy z.e wZ1lędów 
formalnych odroczył do października.. 

ha 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

A odli ię 
UroCzy'stt(}ścl W Addis Abeba - Gorączkowe obrady komitetu 13-tu - Anglja nagli 

przemysł odzieżowy i galant. 13 proc. A d d i S-A b e b a.. (P A T) Święto chody dla transportu wojsk. W poło' 
prz-emysł mineralny 19 proć. Maskału rozpoczęło się dziś' wielklem wie defilady padł niespodziewanie u-

W przemyśle przetwórczym stan II m'oczyste.m nabożeństwem w czasie lewny deszcz, tak, że uroczystości 
posiadania zagranicy jest następują- którego odmawiano specj~lne modli- przerwane zostały narazie na półtO'I'ej 

którem rozpoczą ł swe prace nad rapor­
tem z art. 15 - 4 paktu Ligi Narodów. 

cy: twy o utrzymanie pokojU. Następnie godziny. Gdy jednak: na. ulicach 1 pla-
Przemysł chemiczny . 58 proCo l przed katedrłJ, św. Jerzego cesarz w o- cach miejskich potworzyły się rzekł 
Przemysł lektrotechnl~ny 41 proc. becnośd członków korpusu dyploma- i Jezic~a, postanowiono dalszy cłąg u. 

Z tego tytułu w roku 1933 wypłato- tycznego przyjął defilad~ 8 tysięcy roczystó-ŚCi odłożyć do dnta jUtl'r:ejsze-
~o k,apitalistom .'Zagranićz~Yll!- 226 mi- gwardzistów. I go. 
IJ;onow złotY~h Jnko zy kow l pro~en- W defiladzie po raz pierws~y brały . G e n e w a. (PAT), Komitet 13 ód­
tow! Zagranica zaś z tytułu udZIału udział OddZiały sanitarne oraz samo- był dziś 2--godzinne l)osiedzenie, na 
polskiego kapitału w ka11"anicznych 
przoosiebiorstwach wypł .ila nam M­
ledwie H miljonów! (JsŁto zupełni~ 
zrozumiałe, jeśli tę z\Vażj-". że udział 
pOlskiego kapit lu w t 'cll przedsię­
bior twath \ 'yno, i tylko 62 lniljony l, 
podczas tly ta~a.nic u nas po ia a 
ogółem 2 mtłjal dy M miljony d. 

Zagranica le wyci,g z P l l 
6wlo1 C\ mUJa cl zloty tytule 
situ I - \V 'okos tej c łr Upl'Zrtom­
nimy sobt~, porównując ją z budzetem 
J)'.11stwa, który w tym !Sama:m l'l:lku 
wynosił 2 miljardy p<> stroni wydat~ 
ków, Zat~nl ~agraniCll, jAko pl'ÓMut 
od ka.pit. lu, ulokow n~go w polskich 
przedsiębiorstwach. zabie.r~ Polsee 
ósm a tloch *' pań:ltwti. . 

Takie kc.,losn,llH\ z~'iSk'i' 'Osll}~ sil,! 
'prostą drogę.. Napl'zykład w oma\via­
nym na. wstępie wypadku "Banca 
C{).mmerciale"'" jako akcjonarjusz de­
ponuj~cy przeszło polowę akc1j, polecił 
w okresie spadku kursu dolara przeli­
czyć swą należność w ten sposób, że 
udzitł.ł·wołskiego kapitałU nagle warósł 
o 6 do 7 miljonów złotych! Operacja 
UL została prMprowadzona. w t nepó­
Mb, h przeliczon·o dólary na ft:;,tlki 
wedle kursu z dnia 24 kwletnitt 1933 
roku czyli wedle bardzo wys-okiego 
kursu, nie Zf'I.Ś na zlote polski-e, zgodnie 
z kurSllm okrrum bilansowego l. .. ? 

Może teraz powstać pytanie, czy to 
nie wstystko jednO, kto zabiera odset­
ki? Kapitalista krajowy,- czy Ze.gNl.­
niczny'l 

Po pierwsize w firmie "I. K. Poznań­
ski sp. akcyjna" poważnie jest zaan­
gażowany skarb pal'lstwa, a zwiększe­
nie obciązenia na korzyść Mgranicz­
nych kapitałów godzi nie tylko w inte­
:res polskich akcjonarjuszy, l~cl>: i w in­
teres wszystkich polskiCh instytucyj, 
zainteresowanych w przedsiębiorstwie. 

Powtóre kapitał, przypttdający u­
działowcom polskim, pozostaje W kra­
ju. Gdyby ni() b)rło udziałU tagranicz. 
nych kapitalistów w polskich przed­
siębiorstwach - ćwierć i więcej miljo­
na złotych w cięgu jednego roku po­
zostawałoby w Polsce, zamiast napły­
wać do obcych kas. (W latach dobrej 
konjunktury, gdy zyski były większe, 
oddawaliśmy zagranicy znacznie wię­
cej: rok 1929 - 411 miljonów zł, rok 
1930 - 471 miljonów, rok 1931 - 443 
miljony ... ) 

Polska jest krttjem wybitnie nieka­
pitalistycznym, własnego kapitału in­
westycyjnego prawie nie posiada i, 
chcąc założyć jakieś większe przed­
siębiorstwo, zmuszona jest robić to za 
pieniąd.ze zagranicznych kapitalistów. 
Wystarczy przypomnieć próbę elektry­
fikacji kraju, kolei Śląsk-Gdynia, po­
życzkę pod zastaw monopolu zapal­
czanego... Gdyby kolosalne sumy. za­
bierane z kraju przez kapitał zagra­
niczny, pozostawały u nas, powoli 
moglibyśmy. uniezależnić się od zagra­
nicy. 

Po trzecie wreszcie kapitaliŚci kra.­
jowi powoli zanikają i taka. jMt obec­
nie tend.encja życia go podarczego. 
Najlepszym przykładem są. wielkie fa­
brylti w Lodti: "t li:. Pomł:ński", 
"Z.ednotzone", •• Wl·Ma. ... kt6r. powoli 
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Cal votf!ya hltle .. u "U, fłkupia się Iła '1Jr~łJgoto."afłiach 
wojennych 

W a r ~ a w A.. (Tel. wł.), K()respon· 
dent "Kurje'rll. \\' rSMwskiego" cytuje 
lllowę b. kancl~r:a llikarbu. WiĄstona 
tu cji fJ')ł~dzyoarodoweJ. 

CtJul"chlil o:"wlńdczył, ~e je*eli Li­
ga 1,otr fi za}Jobiec wojlli(! kolouJllln~j 
w Afryce bez narażenia 'Europy na 
W()jnę pows'Zechną. to l:Iezpiec~eństwo 
WSzystkich narodów będzie nicsłycha­
mUsi b~~ć najśeiśl{)jsza WSpółpraca z 
Francją· D~iwi się, że tak mądry wład· 
ca jak Mussolini stawia naród "VI nie-· 
przyjdzie dzień. w którym Włochy bę­
dą. wdzięczne tak staremu Iwypróbo· 
wanemu przyjacielowi, jaltim jest An­
glj • ił) dOpb1'ńO~ła. przeszkodz~' im w 

Pietwsz~ t~~ść pr~el'nówienia tlo­
§więelł ChUl'thiH Niemcom, 'Wskazująe 
na ich ~igantyO:tne zbro~enia i bez­
przykładny pOśl'li~ch, TWierdZIł, ze 

w zptkie siły i cała potęga hitleryzmu 
sltupia się na. pl"zygbtowaniaeh wojen, 
nych. 

Nikt nie Wfll, il~ NielllCY wydają. na 
tG zJJl'ojeIJia, na które pracuje cały teb 
pfz my, t. Na.rod niemieCki pod dykta.­
tlU'ą. Hitlera w 'dal W tym roku po­
nownie 6 razy tyle, ile Ang'ja przezna· 
cza. na nrroję, flotę i lotnictwo (bUdżet 
angi~lski pl'Z widuje na te cele około 
12.0 mllj. funt.). 

Finanse Rzeszy są. tylko jednym 
wielkim budżetem wojennym. Pożycz­
ki wewnętrzne na cele wojskowe po­
żarły dothody niemieckiego państwa 
na prze~zło ~ lat8.. Tak bet końca. dziat 
si~ nie moZe i w tern leży zródło nie­
poltoju. Ebto;enia niemieckIe są naj­
bardziej ponllrym fakt~m, jaki istnieje 
dziś w świ~ie. (w) 

Krwawa tra edia małżeńska 
w Katowicach 

ŻO'na z(tfłfrfJelila mę~a, który jq optłścll po 25 latach pożycia 

K a t o w i c e (Tel. wł.) WCZOl"a.j 
około godz. 19 na Rynku w Katowi­
cach rozegrała się krwawa tragedja 
małżeilska, której ofilU"ł padł pisarl 
hipoteczny Swnisław Rutkowski 2! So­
snowca. 

Od strony Teatru POlsklego w kie­
runku ul. Zamkowej szła pewna ko­
bieta w towarzystwie dwóch męż­
czyzn, z których jeden, jak się później 
okazało, był jej mężem. Zachowanie 
ich począ,tkowo nie zwracało niCZYjej 
uWagi. W pewn-ei chwili kobieta wy­
jęła t małej torebki damskiej rewol­
wer 1 oudała kolejno 5 strtałów 'W kie· 
runku męża, ktM)" poczQ.ł uciekać. -
Wkrótce jednak zachwiał 'się i padł 
śmiertelnie raniony na bruk przed 
składem "Auto-Palais" na narożniku 
ul. Zamkowej, gdzie szukał schronie­
nIa. 

Wniesiono go do wnętrza składu. 
Tam jednak stwierdlOn(), że nie daje 

Pogłoski Łodzi 
L6 d Ź, 28. 9. Jak się <Wwiadujemy, 

mają nastąpić w Lodzi tlalekoidlące 
zmiany na sta.nowiskach ac1ministracji 
i W samorząd2Aie. Krążą. pogłoski, iż 
mają. być odwołani ! oodzl wojeM)da 
Hauke-N()\\'a~ oraz tymczasowy pre~y­
den~ miasta. Ołatek. Zmiany te lnłlj4 
byt rlek~tnó 'wi~ :& ~ ~. 
st.NkoJ, ~ 

już ładnego znaku życia. Zabójczyni 
lnęa po dokożnaym czynie, mając re­
wolwer w ręku, zwróciła się do jedne­
go z przechodniówr by odprowadził jł 
na. najbliższy komlsarjat policyjny. 

Na. miej Ce tragicznego wypadku 
przybyła niebawem policja, która mor­
derczynię odwiozła do komisarjatu .. -
Tam sprawczyni zez'llała, że powodem 
zabójstwa było to, iż mąż jlł po prze­
szło 25-letniem pożyciU rnałżeńskiem 
opuścił, poz()stawiajłJ,C VI skrajnej nę­
dzy. 

Na miejsce morderstwa przybył 
wlttótce prokurator Pą,czek, oraz ko­
misarz policji śledczej Brodniewicz. -~ 
Zwłoki zamordowanego odstawione 
zostały ln'zez straż pożarną do kostni­
cy. Wiadomość o zabójstwie rozeszła 
się po mieście lotem błyskaWicy. Na 
miejSCU morderstwa gromadziły się 
przez dłuższy czas tłumy ciekawych. 

(w.) 

Tajemnicze pasy ratunknw 
S z t ok h o l m. (pAT.) W pobliżu 

wybrzeża orrland ~na.leziono kilka 
części kostjumów marynarskich oraz 
pasów ratunkowych z napisem "Gdy­
nia". Dotychozas nie wiadomo, Ciy 
przedmioty te pochodz9- te siatku, na­
ieżącego do portu gdYllikiego, czy tl:lŻ 
jakim innyM sposoJ)om Got.arł1 40 wy. 
bnei1 SlWecji. 

Na przewodniczącego komftetu 13 
WYbrano Madarlagę, który w ten spo­
sób łę.czy w S~ ej osobie zarówno prxe­
~ oq.nictwo koncyljacyjnej piątki, jak 
i rekomendacyjnej trzynIl tki. 

Przedewszystkiem zajmowano się żą­
daniem Abisyn.ji wysłania. obserwato­
rów dla twierdzenia ewentualnej a­
gresji, gdyby ona nastąpiła.. Pl'emjer 
LaV'a1 wyrazić miał pewne wątpliwo­
ści co do celowości wyjazdu obSerwa­
torów, którzy, biorą.c pod uwagę długą. 
podróż do Abisynji, mogliby tam przy­
być zapóźno. Wątpliwości, wyrażone 
przez Uwala, pot ierd~iłyby kursują­
ce dzl w Genewie pogło ki, że wystą­
pionia. włoskiego należy sil) spodziewać 
lada. dzitlń, co ue zŁą. wywołało w Ge­
newie pow zechny nastrój pe ymizmu. 

Po dłuższej dysku jl postanowiono 
wyłonić podkomitet trzeeh ekspertów, 
mia.nowicie w składzie eksperta. fran­
cuskiego, bry tyj kiego i hiszpttńskiego 
JaJto ~na.wc6w terenu afrykańskk1ego 
dla zba.danla. teNmicznych n;1ożliwośd 
wYsłania. obserwa.Łorów z ramienia. 
LIgi. Narodów· dO -AbisynJi; 'Eksperci 
przedstawić mają rezuftat swych 'ba­
danw e\ą.gu naibliie,zycn 2.. lUb ~ dni 
komitetowi. 

Następnie przystąpiono do omówie­
nia raportu i u-stalono, że ma się on 
skłMać z 2 części: historycznej, od. 
twarzającej całe tło konfliktu i reko-­
menda~yjnej - zawierającej konkret­
ne zalecenia. Odtworzenie tła histo­
rycznego konfliktu powierzyć chcianI) 
Madariadze, który jednak odmówił 
wzięcia. na siebie wyłę.c1!nej odpowie-­
dzialności za. część historrycznl)., wobeo 
czeg<> sprawa sposobu sporzQ.dzenia 
tej częśei raportu zdeeydowana. zosta­
nie jutro. Prawdopodobnie komitet 
powoła. dla tego zadania specjalny 
podkomitet redakcyjny, zaś zalecenia. 
dyskutowane byc mają na. posiedzeniu 
jutrzejszern. 

Akeję komitetu 13 cechuje duży po­
śpiech, na który kładzie zwłasz<:za na.­
cisk Wielka Brytanja. 

l 

l'ak llooaje Niem. BiuTO In!. w dniu 
21 bm. :r~WlStaje W Kilonjl piot'V\\SIl.a flo­
tylla łodzi podwodnych. której kanclerz 
nadal nazw~ "flotylli Weddigena", jedne­
go z hitlerowskJch bohaterów. FlotY'lla 
ekłada się z n~tStępującY-ch łodzi podwod­
nych: ,,~-7", "U-S". "U-9", "U-lO", "U-lI". 

* W A1tonie zak<>ńczył sIę P<l'Oces pl"leciw 
24 komunistom, oskal'żon}"Ill o szere..g- prze­
stEl.'P5tw politycznych. Głównych podsąd­
nych skazano na 8 lat ci~ż!kiego więzienia, 
'Pozostałych na ci~żkje wi(lzienie od l re). 
ku d1l 8 lat. 

* Jak donot'lzB, z Dublina, uszkodzenia, 
jakich doznał przy lądowaniu samolot 
"Lituanica", na którym por. Waitkus pl'ze­
leciał ponad Atlantykiem, są tak p-owat­
ne, :te wykluczaj1\ motUwość podjęcia dal~ 
6zego lotu. 

* Centrowe pismo gdańskie .,Danziger 
Volkszeitung" pisze, te ostatnie decyzje 
rady Ligi Narodów w sprawach gdań­
skich mają bardzo dute znaczenie nietyl­
ko dla przyt>zlośti, ale l dla pneszłości. 
Pism<> jest zdania, te obywatele !Ydl1ńscy. 
skazani na podstawie rozporządzema se­
na.tu o specjalnej ochronie honoru organi­
zacji narodowo - Bocjali6tycznej na kaN) 
więzienia lub Si'zywnę, będą mogli tądać 
od .~l\atu od0zkodowania. 
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~o rOlwiilaoiu ra~y miei~kiei w 'oloaoju 
Nagła decyzja - Co spowodowało rozwiązanie rady - Nowe rzeczy - Słuszne za­

strzeżenia - "Kurjer Poznański" w'zywa obóz rządowy w sl!ranki 
o zamierz<mem rozwiązaniu poznań. 

skieJ rady miejskiej była w ostatnich 
miesiaeach mowa niejednokrotnie. tern 
bardziej. że komisaryczny prezydent 
p. Więckowski okazywał duże skłonno· 
ści do sterbwania gospodarką miasta 
bez kontroli organu samorządoweg(). 
Jednak wiadome było, że niedawne za­
biel;i w Warszawie o rozwiązanie rady 
miejskiej nie zostały uwieńcz()ne wy­
nikiem pomyślnym. Dopiero teraz na­
gIe. w toku środy, zapadła decyzja. 

Zapadła mimo, że prace rady miej­
skiej były w pełnym i normalnym to. 
ku. - mimo, że właśnie rada miejska 
miała w czwartek dokonać wyboru ko. 
misji finansowo· budżetowej, zgodnie 
z życzeniem mi8isterstwa spraw we­
wnętrznych. - mim(). że rada miejska 
miała również wybrać prezydenta mia­
sta, - i mimo, że na soootę zwołane zo. 
stało p<>nowne zebranie rady miejskiej 
dla wyboru 8 członków sejmiku woje­
wódzkiego i tyluż zastępców. 

To też dekret ministra spraw we­
wnętrznych. rozwiązujący p()znanską 
radę miejską, powołuje się wprawdzie 
na odnośne paragrafy, ale nie wymienia 
konkretnie przyczyny. która miała spo. 
w()c!ować decyzję. Więc cóż się stało 
w ostatnich dniach nowego, 00 zawa· 
żyło rozstrzygająoo na szali? 

Nowa była tylko jedna rzecz, a mia­
nowicie sprawa tablicy pomiątkowej 
feldJmarszałka Hindenburga, na której 
ufundowanie przez Niemców poznań­
skich zarząd miasta bYł się zgodził pod 
wpływem p. Więckowskiego, a od czego 
następnie uCzuł się zniewol()ny odstą­
pić pod naciskiem narodowej opinji 
publicznej. W tej to sprawie - jak by­
ło wiadome - Klub Narodowy miał 
wczoraj wnieść w radzie miejskiej in­
terpelację. Nie doszło do niej; nie- do. 
szło d() zebrania czwartk()weg(), a raczej 
na same,m jego początku komisaryczny 
prezydent miasta odczytaJ dekret. roz-
wiązujący radę miejską. . 

Poznań, stolica Wielkopolski. st()li­
ca ziem zachodnich została p()zbawiona 
swej reprezentacji samorz~dowej. Tam, 
gdzie pol'5kie ręce, polskie umysły, 
polska praca i polska wola dźwignę­
ły samorząd! do poziomu, stawianego 
innym miastom za wzór przez swoich 
i obcych, tam społeczeństwo żyć będzie 
bez przedstawicielstwa samorzą.dowe­
go. Na czele mia,sta będzie prezydent 
z nominacji rzą.dowej, a przy nim za­
rzą.d, w większości mu powolny. 

Słusznie zastrzega się stanowczo 
"Kurjer Pozu." przeciwko występowa­
niu p. Więck()wskiego "w imieniu spo. 
ł~czeństwa poznańskiego". P. Więc­
kowski nie był i nie jest przedstawicie­
lem ludności m. P()znania. P. Więc­
kowski ma prawo przemawiać wyłącz­
nie w imieniu swego mandatarjusza, 
t. zu. ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. któremu stan()wisko swe' za­
wdzięcza, a p<>nadlto - jeżeli chce - w 
imieniu "sanacyjnej" mniejszości lud­
ności Poznania i na tern kDniec. Dziś 
węcej, niż kiedykolwiek, gdy dla naro­
dowego Poznania nazwisko p. Więc­
kowskiego złą.czyło się na zawsze z 
niemieckim projektem tablicy pamią.t­
kowej feldmarszałka Hindenburga. 

O ile zaś ch()dzi o tę mniejszość lud­
ności m. Poznania, tD słusznie znowu 
"KUl'jer Poznański" twierdzi, że jest 

Sp,atlek wkładów 
War fi z a w a. (Tel. wł.). 1\fiesię.c 

sierpień b. r. przyniósł spadek wkła­
dów zarówno \\' p, K. O. jak też i w 
komunalnych kasach oS7:czędności. . 

Og-óJna suma wkładów w PKO. 
zmniejszyła ~iQ, według danych Głów­
neg-o Grzędu Sta ty;;tyczn!'go, z 882.753 
tyc;;. zł na ~~1 lipca do 86(i.()()8 ty~. zł na 
31 sirrpnia hr. \Vpr<'l\\'liI.J€I wktndr na 
książrczkarll o"lIcz~clnościow~'ch tej 
instytucji podniosły się nieznacznie (z 
672.C43 ty'>. do 673.353 tys. zł) jednak 
lokaty na rachunkach czekowych, bie­
żących i Dtwartfl~o kredytu spadły 
równocze~nie z 210.110 tys. na 192.716 
tys. zł. 

W 364 komunalnych kasach o­
!!Izczędności w Polsce wkłady spadły o­
gółem z 688.611 ty:::. zł do 684.388 
tys. zł. 

\V dwóch niekomullalnych k8JSach 
oezczędności .wkła,dy spadły ogółem z 
35.323 na 35.165 ty". złotych. a 

ona skromna, bardzo skromna. J eżeJi 
obóz rządowy temu przeczy, jeżeli 
"czuje się na siłach", to powinien się 
zgodzić na wezwanie, które "K1ll'jer 
Poznański" stawia w następującem 
oświadczeniu: 

"Prosimy o rozpisanie wyborow, za­
raz, bez najmniejszej zwłoki! My jeste-

śmy gotowi każdei chwili, ehoćby jutro, 
choćby bez jedneg() dnia agitacji uświa· 
d'amiającej. Bo świadomOOć w społe­
czeństwie m. Poznania jest pełna Bo 
społeczeństwo to niczego więcej nie 
pragnie, jak dać wam odpowied,ź na 
wszystko. 

Wzywamy was w szrankil" 

Rozwiązanie rady miejskiei w Gnieźnie 
Rówl'I, Gcześnie min. spraw wewnętrznych nie zatu·ierdz.ilo 

wyboru dra J.Ia~urkiewic.'~a na pre~ydenta nliasta 

G n i e z n o. (Tel. wl.) W piątek o nego przez radę miejską. m. Gniezna 
gDdz. 18 zebrała się rada miejska ce- w dniu 2 lipea 1935 r. na prezydenta 
lem dokonania wyboru delegatów do miasta dr. Mazurkiewicza, na zasadzie 
sejmiku wojewódzkiego. Zamiast tegD art. 50 p. 7 ustawy samorządowej; 2) 
komisaryczny prezydent odczytał dwa reskrypt wojewody poznaiiskiego o 
dekrety władz nadzorczych, a miano- rozwiązaniu rady miejsl<iej w Gnieź­
wicie: 1) dekret ministra spraw we- nie. Na tem posiedzenie zostało zakoń 
wnętrznych o niezatwierdzeniu wybra- cw'ne. 

POWYŻEJ PREZE:'>l'TUJE~IY PIER\YSZE ZDJ:Ę:CIE LWICY DIANY 
Z POZNA~SI{lEGO ZOOLOGU Z JEJ !\OWEl\1 POTOl\JSTWEl\1. 

Wspaniała manifestacja narodowa 
w Poznaniu 

Dla tysięcy ludzi zabrakło miejsca w sali - Dr. Marjan Seyda 
o polityce zagrali.i&znej Polski - Prof. dr. Wirziarski o we­
wnętrznym stanie państwa - Okrzyki na cześć narodowej 

Polski i Romana Dmowskiego 
P o z n a il, 28. 9. \V czwartek, 213 

bm. odbyła się w Poznaniu imponu­
jąca manifestaCja narodowa. Sala 
domu Królowej Jadwigi, do której 
zwołano zgrDmadzenie narodowe, oka­
zała się wielokrotnie za mała. aby po­
mieścić wszystkich przybyłych słucha­
czy. Liczne rzesze musiałr z żalem 
odejść od drzwi. 

Już na godzin~ przed rozpoczęciem 
zebrania sala i przyległe lokale wypeł­
nione były po brzegi. Tłumy zaległy 
pobliską. ulicę. ~astl'ój na zebraniu 
od same-go począ.tku panowal ~:wrący i 
pełen entuzjazmu. Zpbranie otworzył 
prezes zarządu okręg'o\-vego Stronnic­
twa ;at'odowego dr. Czesław Meissner. 
Następnie zabrał głos, witany burzą. 
oklasków. dr. Marjan Seyda. Omówił 
on w sposób zasadniCZY i wyczerpują­
cy polską, politykę zagraniczną. ~[ó­
wią.c o relach polityki niemieckiej w 
stosunku do polskiej, dr. Marjan Sey· 
da m. in. powieu7.iał: 

"Polityka nip.micrka ma ja:::n~' rel 
i jasne drogi do niego wiodąre. \V 
stosunkach swych zewnętrznych ma 
być Polska jak najbardziej politycznie 
uzależniona od Niemiec; nazewną.tn 

ma być Polska możliwie słaba i rozbi­
ta, to znaczy, gdy Tiemcy rosną w po­
tęg\, nacjonalizmu i antysemityzmu, 
cieszą się w Berlinie ze spara liżowa­
nia w Polsce ruchu narodowego, a fa­
woryzowania Żydów. 

Kto planom niemieckim idzie na 
rękę. źl(' służy sprawie polskiej. Jej 
dobro wymaga istotnej bezwzględllej 
samodzielności polityki polskiej." 

Sala solidaryzowała się ustawicz­
nip. z wywodanii dr. Seydy, przerywa­
jąc je r7.ę. to Dklaskami. 

Zkolri pl'zemawiał h. wiceprrzes 
parlament.arnego Klubu 1 aJ'odowego, 
prof. rni\\'el'sytetu Poznallskiego, dl'. 
Bohdan Winiarski. który zobrazował 
wewnętrzny stan państwa, zwłaszcza 
w świetle nowej konstytucji, nowego 
prawa. wybol'czego i wyniku ostatnich 
wyborów. Również przemówienie pro­
fesora \Yiniarskiego spotkalo się z go­
rącem przyjęciem ze strony zgroma­
ctzon~'ch. 

Xa. zakończenie zebrania przemó­
,vił dr. 1Ie il'sner, poczem odśpiewa no 
"Hynln MIodych", "Rotę" i "Pieśń Bo­
jową.". Zgromadzeni, rozchodzę.c si~, 
wznosili okrzyki na cześć ROmM1& 

Dmowskiego. Polski narodowej t .... 
mji polskiej. 

W pobliżu budynku, w którym 00.. 
bywało się zebranie, skonsygnowana; 
była liczna policja piesza i konna. Na 
Al. Marcinkowskiego doszło do zajś~ 
o których pisać nie możemy. 

Obostrzenia paszportowe 
dla młodocian~h 

emigrantów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wprowa· 

dzono nOWe obostrzenia przy wydawa.­
niu paszportów emigracyjnych .mł()do­
cianym emigrantom. WezwaJIua nad­
chodzące do kobiet z krajów zamor .. 
skich muszą być poświadczone p~ze~ 
właściwe konsulaty RzeczypospolIteJ.. 

(w.) 

Powrót z rajdu na Bałkany 
P o z n a ń, 27_ 9. Powróciły już do 

Poznania dwie awjonetki AeroklubU! 
Poznańskiego typu RWD-5, ktÓ!I'e VI 
dniu 14 b. m. wystartowały z Pozna­
nia do rajdu na Bałkany, Jeden z sa­
molotów prowadził kpt. Kropiński, a: 
drugi inż. Suszyński. Pasażerami byli 
pp. Góralewiczowie. 

Rajd odbył się pomyślnie. Ostatnł 
odcinek rajdU Wiedeń - Poznań od .. 
byto bez lądowania w przeciągu 4: go­
dzin (w linji prostej 500 km). Piloci 
opowiadają, że na wszystkich lotni­
S'kach podejmowano awjonetki po­
znańskie nadzwyczaj gościnnie. 

'Afera mięsna w Warszawie 
War s z a \'" a. (Tel. wł.). Głośna a­

fera mięsna wykryta w \Varszawie w 
związku z działalnością. zawieszonej 
organizacji kupców mięsnych i are­
sztowaniem preze a Leona \Yłodar. 
skiego zatacza coraz szersze kręgi. Łą­
czy ~ię Dna jak się okazuje, z kombimt­
cjami na terenie targowicy w Mysło­
wicach i w Sosnowcu. 

, .Tak bowiem stwierdzono, zrzeszenIe 
reprezentowane przez \Vłodarskiego, 
które dzierżawiło targowiska, odstą.pi­
łoło tę dzierżawę prywatnej spółce ślą­
sko-krakowskich przemysłowców mię­
snych, zastr7egając sobifl udział w zy­
skach ''v' postaci opłat od sztuki. Pła-

I cąc gminie mysłowickiej około pół mi­
ljona złotych, zrze"zenie otrzymywało, 
jak wykazały bilanse, ponad miljon 
siedemset tysięcy zł. Gdzie się podzia­
ły pieniądze zarobione, niewiadomo, 
bowiem stowarzyszenie \Vlodarskiego 
ich nie otrzymało. 

\V zwiąiku z tem jest skompromi­
towa nych szereg osóh, które popierały 
i tolerowały akcję \Vłodarskiego na te­
renie -Mysłowic i Sosnowca. Włodarski 
w dalszym ciągu pr7.ebywa pod klu­
czem. 

P. Starża-Dzierzbicld, kt6ry pozazdro­
ścił .,lawy średniowiecznym (!) astrolo­
gom, pii5ze - jak informuje o tern "Głos 
Narodu" - w jednym z wal'sza\\"f:ikich 
dziennik6w (kt6rego nie wymieniamy, nie 
chcąc mu p,<;uć opinji) o tern, co "gwiazdy 
mówią" o pl'zyszlośei niekt6rych wybit­
nych ludzi. :'If. in. podaje horo.skopy Mus­
soliniego... Dowiadujemy SIę wię·c, źe 
Mussolini jest w "znaku Skorpjona", czy­
li po polsku: Niedźwiadka. Tern się tłu­
maczy cały ('harakter włoskiego ,.Duce". 
P. Dzierzbicki pisze o nim: 

.. Od ważn~·. wytrwały, gorli wy. zam-
knięty w sobie - typ Skorpiona chętn:e 
okazuje nazcwnqtl'z dostojność i dumę. 
Xamiętny, o bardzo silnych uczuciach ~ 
joot krańcowy, zarówno \\' milości jak i w 
nienawiści". 

~ru&Sołini - zape\\ nia p. Dzierzbicki _ 
tyje nadto w .. znaku lwa". co znaczy. że 
JPBt ,.męo7.em wojn~·". I tu natrafiamy na. 
prawdziwą r('wclacj~. Badając gwiazcly 
p. Dzierzbicki t\yir!·c[r.i, że- w na jbliżti7rj 
przysztości grożą ~Iu&~olinjemu dwie rze­
czy: ,.biedn" i .. wojna". Aha. o .\b:h~·llję. 
Zaint,rygo\\ani Bzukarll.\ o,lpnwierlzi na 
pytanie. kto tf: ",ojn€: ".1 gra. 

"Je7.clih~- .. JlIH'( '" prorokUJe p. 
Dzierzbicki - zwycięożył, b~dzie to za 1\'­

sze zwycięstwo Pyrrhusowe, nie opłaca­
jące bynajmniej wysiłków i ponie.,i,1n.l'('!l 
koszt6w, a każda wojna zmniejBZY jc,\!O 
populal'llość i pogol\Szy sytuacj~ ż~-ciol\'ą". 

Tyle. tośmy i my wiedzieli bez -
..gwiazd": zwycięży. albo poniesie kłę-sk~, 
a jeśliby zwycięźył (więc .,gwiazdy" nie 
wiedzą, czy zwycię<ży), to .. nic opłaci .. ię 
Bkórka za wyprawę". 

Dziękujemy p. Dziel'Zbickiemu za jego 
rewelację· Liga ~arod6w zamiast radzić, 
powinna go sobie "zafundowlJ,Ć" i 08adzid 
nad Lemanem 
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[o ~i! ~lilło w ~1~oleJowue[~nei w [~O[llll 
przemyśle, które' po UBkutecznienlu 
byłyby zaliczone na poczet naleźllOści 
polskich. Niema jednak widoków, aże­
by propozycje przyjęte zostały przez 
stronę polskę.. (w) 

Proces przeciw d-rowi lempolińsklemu, o'plekunowi Rady Szkolnej w Choczu, wyda- , 
był na światło dzienne przykre sprawy - Motywy wyroku skazującego 

_' Przed zwołaniem Sejmu 
War s z a w a. (TeL wł.) W kołach 

politycznych utrzymują, . że w sobotę, 
lub w niedzielę odbędzie się posiedze­
nie rady ministrów, podobno ostatme 
pod przewodni~twem premjera Sław­
ka, na którem zostanę. uchwalone de­
krety ,rolnicze, oraz będzie omawiany 
tekst orędzia p , Prezydenta na ot~al' .. 

!( a l i s z, 2T września ci. Na podstawie wyników rozprawy. inkryminowanych ' wyrażeń, obraził 
Przed są.dem grodzkim w Kalisru I po mowie prok~';lto~a i obrony,- s~d 

t?czyła się s~t}sa?yjna sprawa dr. Ma- Skazał dr. Z~mphnsk.1ego na, . 6 ty~odn) 
rJana Zemplmskiego. lat 41, zam. w ~esztu I 20 z~ grzywny z za wiesze· 
Choczu, pow. kaliskiego. Akt oskarże- Olem wykonaOla kary na dwa lata .. 
nia zarzucał dr. Zemplińsk łemu, że . W. motywB;ch wyroku. sę.d stwler­
będą;e głównym opiekunem rady szkol dz~ł, ze osk~zony wyg!oslł swój refe 
nej w Ch oczu, na zwołanem w dniu re.. na pod~tawie materJału, ogłoszone·. 
6· czerwca br. zebraniu rodzicieIskiem g~ ~ s.weJ broszurz~ p. t: "PI? os~eJ 
w sali "Sokoła" (200 osób) znieważyl śClezynle ku prawdzie. ze uzYW~Jąc 
wielokrotnie władzę, tj. tamtejsze na-

Ilauczycielstwo z Choeza. 
Dalej: "S~d przyszedł do przekona­

nia, że bicie dzieći rzeczywiście miało 
miejsce, że gospodarka szkolna w Cho­
ezu szwankowała 1 były pewne braki", 
Ze względu. na to że oskarżony powo­
lował się pobudkami ideowemi, tylko 
Jbrał złę. drogę i używał wyrazów zbyt 
jaskrawych. 

cie Sejmu i Senatu. . 
Zarządzenie o zwołaniu sesji ma się 

ukazać w połowie b. tygodnia. Mówię. 
nawe,t. że pierwsze posiedzenie seJmo­
we miałoby się odbyć już 8 paździer­
~ika. (w) uczycielstwo w swym obszernym refe­

racie, który na temże zebraniu odczy­
tał. 

W refaracie swym dr. ZempJiński 
stwierdził, że inspektor szkolny winien 
zajrzeć do kartoteki są.dowej swych 
pupilów, że nauczyciel Piechota poży­

,c7;ył od jednej .~ . matek swego ucznia 
~700 złotych; której dotychczas. nie od-
d.ał, a 300 zł wyrobił udzielaniem lek­
cyj. Dalej stwierdził p. dr. Z., "że kie­
rowniczka szkoły p. Otwinowska biła 
dzieci po pysku, że bili po twarzy dzie­
ci jak również na pokładankę kijem 
nauczyciele Piechota, Iankas (wyry­
wał pęki włosów uczniowi Lycżkow­
ski emu), Lis wraz ze swę. małżonkę, 
i Kordas6wna" (wszyscy członkowie 
P. Z. N. P. "Ognisko"). Ponadto do 
dzieci . Odzywali się: "rataju, obdartu­
sie, oderwljsztachełka I t p.; że UcZ­
niowie mieli popoodrywane uszy, siń­
ce po ciele, a były również 2 wypadki. 
zmiażdżenia. przez uctnia palca oraz 
złamania nogi". 

Dalej oskarżony twierdził, te "na­
uczycielstwo spóźnia się na lekcje, że 
w swoim czasie, gdy urzę.dzana bvła 
loterja fantowa na rzecz T. G. "SokÓł" 
w Ch oczu, nauczyciel Piechota samo­
rzutnie wydrukował nazwisko ks. pro­
boszcza Nowaka, Że ofiarowany przez 
p. Iaworowicza datek na .,Sokoła" ni­
gdzie nie został w księgach zanotowa­
ny". Wreszcie p. dr. Zemp1ińskt wyra. 

.." zH się, . że hnauc.zyCie.lstwo Cho.cza . to 
'" .st~jnia Augjas2;ą; ści~wojady, Że takie 
··~ętody Wychowywania dzieci przypo­
, minaję. zbirów niemiecki-ch i moskiew-

skich". 
. Są.d przesłuchał 30 -świadków oskar­
żenia. oraz obrony. Świadkowie ci nlt­
ogół potwierdzili zarzuty, podniesione 
przez dra Z., w szczególności stwier­
dzili, że w szkole w Ch oczu bito dzie-

Runął dom 
B II e n o s A I r e s. (PA n. w jednej 

z dzielnic miasta runą.ł nowo budujący 
się dom dwupiętrowy grzebiąc pod 
gruzami 30 robotników. Dotychczas 
wydobyto 5 zabitych i 5 rannych. 

Współtowarzysze okradli b. więźnia 
SibUskiemu skrad~lono #aos1:c~ęd~one pr~e~ mego tD wię­

~ieni'u 120 ~, 

War s z a wa. (Tel. wf.) Henryk Sio. 
bliski po odsiedzeniu ł lat więzienia' 
za usiłowane zabójstwo został onegdaj 
wypuszczony na wolność, z więzienia 
ŚWiętOkrzyskiego. 

W więzieniu Sibilskf zaoszczędził 
sobie 120 złotYCh. Z temi pieniędzmi 

wracał poctQlgfem na linji kolejowej 
Kielce - Warszawa. Po drod.ze skra· 
dziono mu pienię.dze. Policja podjęła 
dochodzenia i przypuszcza, Że Sibilski 
został okradziony przez współwięźniów 
zwolnionych z nim razem z więzienia 
świętokrzyskiego. (w) 

Straszny wybuch koIła 
• ro:dopionem ieltUem . - 10 robotnlkótD rannych , 

To m a s z ó w, 27. 9. Onegdaj" po żnie, nie seATegują starego żelastwa 
godzinie 17 mieszkańców dzielniey Wi- wrzucanego do kotła celem prze~pie­
lanów w Tomaszowie Maz. przeraził nia. tak że wśród owego żelastw~ zna­
odgłos potężnej detonacji. lazl si~ niewystrzelony pocisk armatni, 

Okazało się, że nastąpił wybuch ko- który POd wpływem gorąca w piecu 
tła z roztopionem żelazem w odJewnl eksplod~wał,' powodując straszne znf­
.. Wilanów", położonej przy ul Broni- szczenie. Zatrudnieni robotnicy siłą 
sława Pierackiego. której właścicielami wybucł1u odrzuceni zostali na odległość 
są. Zydzi. Wskutek wybuchu rannych ponad 6 metrów. 
zostało 19 robotników, wśrM nich 6 Rozmiary katastrofy mogły być zna­
ciężko. Tych ostatnich odwieziono do cznie większe; w p'rZygotowanem bo­
szpitala miejskiego w Tomaszowie, wiem do stopienia żelastwie znajdowa­
gdzie dwóch walezy ze śmiercią. Re- ło się jeszcze około stu. niewystrzelo­
szta, po nałożeniu opatrunków, przeby- nych pocisków armatnich, kt6re spowo­
wa na kuracji w domu.. dować mogły okropne spustoszenie W 

Na miejscu katastrofY zjawiU się _ c_ałęU:tzi.elni~y. - - -.. ,. _".' 
przedstawiciele władz ' bezpieczeństwa, Okarygodnem niedJlalstwie tyd6w 
którzy wszczęli drobiazg9We śledztwo świa-dczy fakt, że przed południem te­
celem ustalenia przyczyn · wybuchu. g-o śamego dnia- nastąpiły już diwa 

Jak _ się okaZUje, całkowitą. winę. za mńtejsze wybuchy, -o których właści­
wybuch ponoszą właściciele odlewni, deli odlewni powia.domiono. 
ZydJzi, którzy oszczędzając na roboci-

Druga ucieczka więźniów z Koronowa 
Dals~e s~cNególy - Rysopis de~erterów - Prłlestępcy clę.· 

kiego kalibru 
Kor o n o w o (Tel. wł.) Dowiadu- Bydgoszczy przy ul. Lwowskiej, wzro­

jemy się dalszych szczegółów o uciecz- ,stu 1,68 m., ciemno-blondyn. zasądro­
ce której jakby na iI'onję, w ckresie ny był na 3 lata więzienia. 
zwiększonej czujności i uwagi, więź- Michał Wieczorkiewicz, 23-letni, 

Prezydjum nowego Sejmu 
War s z a w a. (Tel. wł.) . Prezy­

djum nowego Sejmu składać się bę. 
dzie z marszałka i dwóch wicemar· 

:szałkó-w, a nie jak poprzednio .z pię· 
ciu • . {w.) . 

Miln. Zaw.adzk.i wr_óclł ' 
War s z a w a. (P A n. Dziś o godz. 

17 min. 40 przybył do Warszawy samo­
lotem minister skarbu proł. Zawadzki. 

Na lotnisku w Okęciu oczekiwaU 
przylotu p . . ministra podsekretarze sta­

'nu min. skarbu Lechnieki, Werner 
i Staniszewski, oraz szereg wyższych 

. urięa~ik6w tegoż ·minis~twa.. . 

Zbrojenia Hiszpanjl 
M a. d ryt. (PAT). Z rozporzę.dzenta. 

ministra wojny utworzono szereg no­
wych jednostek wojskowych, a miano­
wicie: dwie baterje, zaopatrzone w ar­
maty 150 mm, które maił być wysła.­

' ne na Majorkę, . dalej jednę. baterję 
dział 105 mm i jednę. baterję 150 mm. 
celem wysłania na Minorkę. Cała arty. 
lerja, znajdująca się na wyspach Ba­
lears'kich, oddana została pod rozkazy 
jednęgo z generałów brygady. WYlSła.-

·, A,Q! ró,wnieź . p~iłkL. . a.rty.Jeryjs)de ,do 
. i:3ćhcdniej. .częśCi -"" strefy . liiszpaiiuiej 
.-w-,·.Maa'oko. _. _ . ' 

Rooota niemiecka 
na pograni:czu 
o d o l a n ó w; 26 wrześnła. 

P:nf\I·~g na-efth ł f k niowie dokonali zapomocą. nowego smukłej postawy, ciemno-blondyn, ro­
'UłI "f J 4iłla na unnan ę podkopu. Ucieczkę poprzedziły znowu dem z Laskowic, w powieCie szubiń-

Od dłuższego czasu zaobserwować 
można ożywi onę. działalność organiza­
cyjną Niemców na pograniczu naszem, 
Ostatnio, w niedzielę. 22 b. m., urzą.­
dziła młodzież z pod znakh "Deutsch8 
Vereinigung" zabawę w wiosce nad­
granicznej Konradowie, występując 
w swych mundurach hitlerowskich z 
swastykę.. Udział Niemców w tej zaha­
wie był bardzo liczny, przyszła też 
większa liczba Niemców z poza kordo­
nu, pozdrawiają.c się wzajemnie. "Heił 
Hitler; Heił Volkl". Śpiewano też 
"Deutschland, Deuts-chland Uber Al-

Ch·orz,6w. (Tel. wl.) Na lin.ii ko- dłuższe przygotowania, któr~cĄ wyni- skimj miał - do odcierpienia 4-1etniQ 
lejówej w pobliżu Bielszowic wydarzył kięm był podkop pod kościołem. Tym ' kaźń więziennę,. ' . 

I ~ . es . 
Rosnąea buta niemiecka wywołuje 

zrozumiale zaniepokojenie wśród lud-. się w czwartek straszny wypadek. Na podkopem więźniowie wydostali się _Szósty z dezerterów, 29.1etnf Sta.-
przejeżdżaj~cę, furmankę, którę. powo- nocę. na wolność w bieliźnie, bez ·cza... nislaw Rowiński, urodzony w Broku, . nośCi polskiej. 
'ł J B d k pek więzlennych. w powiecie Ostrów Mazowiecki, który 

ZI an e nara- z Pawłowa, wpadł . Jak się okazuje uciekali oni w w ostatnim czasie mieszkał w Czap el- G "-.. ł"ll1"\l 
pocią.g osobowy. Pochwycił On furman- dwóch grupach. Trzech dezerterów kac h" pow. świecki, zas .. ,dzony był na roLne po"", J 
kę, którą. powl6kł na pewnej przestrze- 'C . 
ni. Bednarek, wyrzucony na tor, od- poszło lewą. stropę. rzeki Brdy w kie- 6 łat więzienia. Jest on wzrostu 1,69 Kielce. (PAT). We wsi Ostr6w, 
nióSł ciężkie obrażenia. W stanie bez- runku Samociążek i Bożenkowa, a po- m. wysmukłej postaci, szatyn, o gę- pow. włoszczowskiego, w zagrodzie 
nadziejnym przewieziono go do szpi. · zostali · czterej udali się drogą ., - polnę. ~tych . . czarnych włosach, niebieskich - ' Franciszka Wolskiego wybuchł pow, 
tala. . do .Bytkowic i Gogolioka. Jest ma- . oczach. , . który następnie przerzucił się na są-

Wóz został rozbity doszczętnie, asadnione podejrze_nie, żewi-ekjnierzy ' Ostatni ze zbiegówlózef Korczyń- sie.dnie' zabudowania, niszczą.c 12 do-
~ba kone zabite. (jm) dokomp'letowali już swę. odzież. Po- sl5.i. który ostatnio. m,ieszkał w Bydgo- .mów mieszkalnych, 7 stodół i 8 obór. 

Sensacyjny pll'lOIOOS 
O kradzież 14tysięey zł 

z ambulansu 
G n i e z n o. (Tel. wł.) Jak juź do­

nosiliśmy, są.d okręgowy w Gnieźnie 
rozpatruje sprawę sensacyjnej kradzie­
ży 14.860 zł z ambulansu pocztowego w 
Trzemesznie. ' 

W pierwszym dniu rozprawy, tj. we 
. czwartek skfadali zeznania oskarżeni, 
częściowo tylko przyznają.c się do wi· 
ny. Zeznania pierwszych świadków 
nie wniosły do sprawy nic nowego. 

Drugiego dnia zeznawał główny 
świadek oskarżenia przod. JaskółkoW­
ski, który p'rowadził dochodzenia i od­
nalazł część pIeniędzy. Zeznanie jego 
bardzo obciążyło oskarżonych. 

Po przesłuchaniu reszty świadków 
głos zabrał prokuraWr, domagaję.c się 
surowego ukarania oskarżonych. Wy­
ro::s. ogłoszony będzie dziś o 12. J .• k 

niżej dajemy rysopisy dezerterów: sżczy, liczy 23 'lata i 'jest rodem z Ko- Straty wynoszą. około 50 tysięcy zło-
31-letni dezerter Władysław Kraj- pieczyni-ec, w powiecie horodyjskim. tych. Pożar wznieciły dzieci Wolskie-

czyński, rodem z Wielkiego Czystego, Zasądzony był na 3 lata więzienia. go, pozostawione bez opieki. 
w powiecie chełmińskim, który ,ostat- Te szczegóły wskazują, że z więzie- !{ i e l c e. (PAT). W czasie szaleją.-
nio mieszkał w Bydgoszczy, przy ul. nia koronowskiego zhiegli pr-awie wy- cej burzy we wsi Księża Niwa, pow, 
Chocimskiej 26, zasą.dzony był na pięć ł~cznie przestęp-cy "ciężkiego kalibru'" stopnickiego, piorun udeł'zył w stodołę 
lat więzienia. Jest to krępy szatyn, u których uję<:ie jak najszybsze leży w niejakiego Wójcika. zajętego w tym 
którego zwracaję. uwagę tatuaże na interesie bezpieczeństwa publicznego. czasie młóceniem zboża. Wójcik został 
prawej i lewej ręce. Na "pociechę" koronowskich władz zabity na Miejscu. 

Drugi z dezerterów Franciszek Piór- więziennYCh wypada nadm,ienić, że Ł ó_d ź. (PA T). W Charłupiach Du-
kowski liczy 2~ lat i jest rodem z Osu- pomiędzy zbiegłymi tym razem wlęź- ży~h, pow. sieradzkiego, wybuchł w 
chowa Nowego, powiat Ostrów Mazo- nlami sę. wyłącznie nowiCjusze, tj., że jednej z zagród pożar. 
wiecki. Jest to średniego wzrostu niema. pomiędzy nimi żadnego z Uję- Ogień przy silnym wietrze objął 
blondyn o silnej postawie. Zasę.dzony tych poprzednio dezerter6w sierpnio- szybko 15 zagród i mimo akcji ratun-
był na karę trzyletniego więzienia. Wych. koweJ straży z okolic i z Sieradza, 

32 lata liczy zbie'5ły Edmund Domi- strawił je niemal doszczętnie. Spłonę~ 
nowski, rodem z Białej Wieży, w po- ły również zwiezione do sto-dół zbiory 
wieci-e wyrzyskim, ostatnio zamie- Propoly'~je nIemieckie ' c h o r z ó w. (PAT). w mie: ~co\Vo-
szkaly w Bydgoszc~y przy ulicy Ks. ści Koziegłowy, powiat Zawiercie. wy-
Skorupki 26. Jest on smuklej posta- War s z a w a. (Tel. wł.) W toku ro- darzył się groźny pożar. Ogie-ń, który 
ci, ciomno-blondyn; ostatnio mieszkał kowań handlowych polsko-niemieckich powstał wslwtek zapalenia się słomy 
na Maksymiljanowie pod By~·goszezę.. strona niemiecka zaproponowała, aże- w domu jednego z gospodarzy, "prze­
Zasą.dzony był na 14 miesięcy więzie- by należności niemieckie za tranzyt niósł się następnie na domostwa sę.­
nla. pocię.gów niemieckich przez Pomorze siednie i strawH ogół~m w ciągu kilku 

Maksymiljan Knitter (25 lat), . ro- były regulowane w towarach. Kilka- godzin 21 domów, w tern 4 mieszkalne. 
dem z Broku, w powiecie Ostrów Ma.- 'krotnie proponowa.no, ażeby Polska po- W płomieniach 'l.ginęło kilka sztuk in. 
zowiecki a zamies~kały ostatnio w czyniła zamówienia w niemieckim wentarza żywego, 
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• • • • • lestto problem bardzo poważ~y, a.­
le jak konkluduje autor, olbrzymIe na­
wet trudności mogą. być pokonane. 
szczeg-ólnie, gdy się zważy na d~ę. 
oszczędność, na bezwz9lędne .podda!lle 
się woli swoich przywódców l na WIel­
kiego ducha ofiarności narodu. wło­
skiego. Swiadczy o tem fakt, ze d?", 
tych czasowe stosunkowo olbrzymu~ 
wydatki na przygo~owa?ia. 'Y0jenn.e 
nie odbiły się zbyt uJ~m~le am n~ b.l­
lansie handlowym am tez na budżeCie 
państwa. 

O[ Y W o 1[IU WOIOJ l I~JO 
Dramatyczne fazy konfliktu - ItaJja nie może COf,;tąć się przed naelsk.lem Angljl -

Stanowisko prasy włoskiej 
Od własnego korespondenta "Orędownika8 Zaznaczyć nR/leży, że ten artykuł 

francuskiego pisma jest pełen entu­
zjazmu dla współczesnych Włoch, któ­
re reprezentują. dziś tak wielkie war­
tości moralne, że dzięki właśnie nim 
bodą. mogły zncsić ewentualne olbrzy­
rn"ie trudności gospodarcze i finanso­
we. 

R z y m, 25 wrześn ia. 

Korespondent Wasz miał sposobność 
zwied'zić w ostatnich kilku dniach waż­
niejsze centra Włoch pólnocn~·ch; Me­
<ljolan, Wenecję, Bolonję i Florencję. 
Wszędzie mógł przekonać się, z jak 
wielkim spokojem wszystkie warstwy 
BPołecz9I'lstwa przyjmowały wiadomo­
ści z Genewy i wieści o wypadkach, 
rozgrywających się między Gibralta­
rem a Suezem. Nigdzie nie odczuwało 
się tego stanu nerwowego, o którym 
wspominały niektóre dzienniki zagra­
niczne. Nigdy może Włochy faszystow­
skie nie okazały się tak duchowo ze­
spolone jak wobec groźby AngljL Mus­
solini, przemawiając do Europy, prze­
mawia istotnie w imieniu calego naro­
du. Wszy,;;cy Włosi są zgodni co do te­
go, że Italja nle może oofnąt się przed 
naciskiem Anglji. 

Koncentracja floty angielskiej nil 
MorzuŚródziemnem, przedsięwzięta dla 
nastraszenia Włoch. była błędem. bo -
po pierwsze: nie wywarła tu wrażenia 
zamierzonego, a powtóre: odkryła zno­
wuż jaskrawe sprzeczności polityki an­
gielskiej, wykazując, jak na dłoni. że 
Anglja nie działa w obronie interesów 
Ligi, lecz z pobudek' wybitnie egoistycz­
nych, choć stale usiłuje przekonać opi­
nję mię<lzynarodową, że sprawa ma. się 
odwrotnie. 

Równocześnie z koncentracją floty 
angielskiej na Morzu Śródlziemnem roz­
poczęła się ofensywa masonerji prze­
ciwko Włochom. Italja Mussoliniego 
nigdy dotąd nie znajdowała się pod ta.­
kim na.cu;kiem zewnętrznym: 

Prasa włoska wskazuje na okolicz­
ność, że w dobie Ligi Narodów i haseł 
współpracy międzynarodowej doszło do 
t.akie.sro paradoksu, iż państwo. które 
o tej współpracy bodaj najwięcej mó­
wiło, zagroziło Włochom wojną, niby to 
w imię obrony pokoju i paktu Ligi, & 
00 więcej, zrobiło pierwszy krok nie­
.przyjazny, żeby nie powiedzieć nieprzy­
jacielski, jakim jest niewątpliwie kon­
centracja floty, i to bez mandatu Ligi. 
Anglja, zdaniem pism włoskich, poczu­
ła. się sama Ligą. Okazało się raz je­
szcz~, że Abisynja była tylko pretek­
stem. Zresztą i ten pretekst został po­
rzucony. W okresie najkryŁyczniej­
szym, przed ogłoszeniem wniosków ko­
mitetu pięciu, prasa angielska przesta­
ła pisać o hasłach Ligi, a natomiast za­
częła otwarcie mówić, że Anglja musi 
bronić interesów imperjum przeciwko 
Włochom. 

Interesy Ligi poszły w kąt, II wysu­
nęły się interesy imperjum, którym, jak 
tu podkreślają. nikt nie zagraża, a Wło­
chy uznają je całkowicie. 

Anglja natomiast mówi o prawie 
Włoch do ekspansji, lecz równocześnie 
robi wszystko, by tę ekspansję po­
wstrzymać. Ujawniło się to - zdaniem 
Włochów - wyraźnie w komitecie pię­
ciu, gdzie Anglja zajęła stanowisko 
wręcz wrogie dla dążeń włoskich w 
Afryce. 

.. Giornale d'Italia", wykazawszy, ze 
propozycje komitetu pięciu wzmacnia­
ją. Abisynję przez udzielenie jej dostępu 
do morza, zaś w stosunku do Włoch 
oznaczają pomniejszenie dotychczaso­
wych ofert angielskich, że, jednem sło­
wem, są krokiem wstecz 8 nie krokiem 
naprzód, pisze: "WszYSCy ludzie objek­
tywni w Europie, którzy mają poczucie 
uczci \yości i lojalności, nie moga nie 
stwierdzić olbrzymiego kontrastu jaki 
zach()dzi mi~dzy prawami i potrzeba­
mi włoskiemi a. sugestjami projektu 
pięciu. WszYSCy też muszą uznać, że 
pro~ekt ten jest nie do przyjęcia i że 
odrz.ucenie go przez Włochy jest słusz­
ne." 

Mussolini, odrzucając propozycje (bo 
nIe mógł kapitulować przedl Anglją), 
nie zerwał jednakowoż mostów, tak że 
w Paryżu i w Genewie odrazu zaczęło 
się mówić o wznowieniu układó\\ na 
nowych podsta wach. Równocześnie 
wyjaśnienia anglo - włoskie, z jednej 
stl"ony co do koncentracji floty angiel­
skiej na Morzu Sródziemnem. - z dru­
giej zaś co do przyg-otowllń wojskowych 
wło~kich w basenie sródziemnomor­
zkim, zainicjowały odprężeąie m.iędzy 

W tem świetle jasnem się staje, jak 
trudno jest zmu.sić Włochy do jakie-
gokolwiek kompromisu. . 

Jeżeli zaś zgodzą się na kompromIS, 
to t~n musi ich miljardy opłac.ić sto­
krotnie. 

JAN RUS. 

My i nasi sąsiedzi 
Pociągnięcia naszego ministra spraw 

zagranicznych omawia codziennie nie­
mal zarówno prasa opozycyjna, j8.k i 
"sanacyjna". 

I tak np. pi&ze "Kurj. Warszawski": 

Tłumnie przybywają. Abisyńczycy z bardzo odległyclJ nieraz stron do Addis - Abeby, 
aby na rozkaz cesa·rza sta.nąć w obronie zagrożonej ojczyzny. ., 

"Jak się zdaje, dyplomacja polska 
żYje w nieświetnych stosunkach ze 
wszystkimi swymi sę.siadami. Z Mo­
skwą. już na kwaśno. Z Litwą według 
piętnastoletniej tradycji, Rumunjl;' 
trzeba uspokajać, jak wyżej. Między 
Polską. a CzeChOSłowacją coraz więcej 
wzajemnych zadrażnień. Pozostaje je­
szcze jeden są.siad, z którym p. Beck 
pra5nie żyć bardzo przyjaźnie j nawet 
serdecznie, ale który składa raz po ra.z 
wprawdzie ogólnikowe, lecz pełne tre­
ści deklaracje polityczne, który na. 
chwilę bieżącą. daje znane sugestje 
Gdańskowi i który w wiadomy sposób 
traktuje mniejszość polską w Rzeszy. 

Londynem a Rzymem. Należy tego go- I ostatnich czasach nie tyle myślano na 
rąco życzyć sobie dla dobra pokoju eu- południu, ile na północy Europy. 
ropejskiego, o którego zakłóceniu w S. M. 

Olbrzymje sumy na przygotowania 
wojenne Wło[h 

Oto nasza sytuacja sąsiedzka." 
"Sanacyjno"-konserwatywny ,.Czas" 

pisze m. in.: 
"Posunięcia dają, być może. tanią 

satysfakcję powierzchownie pojętej 
ambicji narodowej, ale za to sieją. nie­
ufność, mają charakter niedopowie­
dzeń. i powodują przez to zwiększenit" 
wzajemnej nieufności i niepewności." Gdzie Idzie od 5 do 25 miljonów lirów dziennie - tam trudno 

o kompromis - Skąd środki - Siła moralna narodu Zato żyjemy w najlepszej "zgodz.ie'· 
z Niemcami, którzy jak za czasów nie­
woli prześladują dziś polskość i Pola­
ków. niemczą. nazwy staropolskie 
miast i wsi zaró\vno na Ślą.sku, jak na. 
Warmj i i Mazurach. 

Po z n a ń, 25 września. 
SWleżo w jednem z francuskich 

pism tyg'odniowych, wydawanych 
przez koła radykaino-l~wicowe, ("I'Eu­
rope nouvell~" z 21 września) zna~du­
jemy bardzo ciekawy artykuł, zajmu­
jący się zagadnieniem: z jakich źródeł 
Włochy czerpią i będą czerpały środki 
finansowe na przygotowaną wojnę z 
Abisynją? 

Jest to oczywiście zagadnienie bar­
dzo interesują.ce, szczególnie jeśli zwa­
żymy, że międzynarodowa finansjera 
wyraźnie odmówiła Włochom jakich­
kolwiek pożyczek. 

2e mimo tego Mussolini z całą. k~n­
sekwencją. przygotowuje Italję do woj­
ny, to powstaje pytanie skąd na to 
czerpie potrzebne i nietbylejakie środ­
ki, i jakie są w tym wz]lędzie możli­
wości na przyszłość? Ten właśnie 
problem znajduje w wyżej wspomnia-­
nym tygodniku pewne oświetlenie, 
którego treść jest mniejwięcej nastę­
pująca. 

Turyśd, zwiedzający współczesnę. 
Italję i widzący olbrzymi rozmach in­
westycyjny w robotach publicznych 
różnego rodzaju, zapytują mimo woli, 
skąd rząd faszystowski czerpie na. to 
środki? 

Niema w tem nic specjalnie dziw­
nego. Środki na te przedsięwzięcia 
czerpie się przedewszystkiem z kredy­
tu wewnętrznego. Państwo wprawdzie 
zadłuża się, aJe czyż francuski dług 
publiczny w ostatnich latach również 
stosunkowo nie pOWiększył się? 

Równocześnie rząd włoski łagodzi 
tą. drogą skutki kryzysu i zmniejsza 
bezrobocie. 

Tejo właśnie eksperymentu nie na-­
leży spuszczać z oka" jeśli się chce od­
powiedzieć na pytanie skę,d WłochY 
wezmę środki finansowe na wojnę z 
Abisynją. Żeby jednak zdać sobie 
sprawę, na jaki wysiłek finansowy 
Włochy będę. musiały się zdobyć, nale­
ży oszacować dotychczasowe i przyszłe 
wydatki z tą. wojną związane. Obli­
czenia te maję. duże cechy realności i 
przedstawiają się następująco. 

Otóż do 31 lipca b. r. wydatki na 
przygotowania wojenne w Afryce nie 
przekroczyły sumy 1.350 miljonów li­
rów. 

Przeci~t!1.Y . wydatek dzienny obli-

cza się w plewszych trzech miesią.cach 
tego roku na 4,5 miljona lirów dzien­
nie, a w drugim trymestrze na 6.6 mi­
ljonów lirów, wreszcie dzienny wyda­
tek w mi~siącu lipcu wynosił 10 miljo­
nów lirówl Fale bezbożnictwa 

i komunizmu 
Je,śli wydatki te będą rozwijały się 

w takim tempie, to do końca września 
osiągną one cyfrę 2 miljardów lirów! 

JeżeJi teraz zważymy, że Mussolini Z okazji XXI Międzynarodowego 
zapowie<lział, iż na początku paździer- Dnia Młodzieży Komunistycznej zosta-­
ni stanie pod bronią miljon Włochód, ly opUblikowane w języku rosyjskim 
a blisko X miljona zmobilizuje się do dane statystyczne, które powinny za­
pracy, to WÓ\VCZ8JS zgrubsza licząc interesować nietylko komunistów, ale 
wydatek dzienny osią.gnie blisko 15 także i katolików, świadezą one 1>0-
miljonów lirów. wiem nader wymownie o wcią.:i wzra-

Przytem ni~ wlicza się do nich po- stającem niebezpiec·zeństwem zalewu 
ważnych kosztów transportu wojska i świata przez fale komunizmu i be7.1"' 
robotników do Afryki. ' bożnictwa.. 

Dodajemy więc do cyfry dotych- Oto trochę danych, dotyczących 
czasowe 3'0 przeciętnego wydatku działalności sekcyj międzynarodówki 
dziennego 5 miljonów lirów. 15 miljo- komunistycznej na całym świecie: Sek­
nów lirów w październiku, wówczas cje oficjalne: w Argentynie 5000 człon­
zanim jeszcze padnie pierwszy strzał ków, Anglja - 2200, Belgja - 800. 
armatni dzienny wydatek Włoch 0- Szwecja - 5701, Stany Zjednoczone -
sią.gnie cyfrę 20 miljonów lirów dzien- 9000, Francja - 17 000, Norwegja -
nie, a może dojść nawet do 25 miljo- 2000, Meksyk - 650, Kanada - 2500, 
nów. Holandja - 1300, UrugwaJ - 250, Da--

Zatem w tych warunkach, kiedy nja - 000, Szwajcarja - 310, Islandja. 
wojna włosko-abisyńska będzie rozpo- - 500, Chiny - (część należę.ea do Z. S. 
częta, skarb włoski będzie musiał wy- S. R) - 100.000. Razem: 152.111 człon­
dawać minimum 750 miljonów lirów ków. Sekcje nielegalne: Czechosłowa­
miesięcznie. cja - 12400 członków, Austrja - 3500, 

Przyjmują.c hipotezę najbardziej P()lska - 13000, Hiszpanja - 12000, 
pomyślną.. że wojska włoskie po walce K~ha 3050. Razem- 439.5q Prócz teg~ 
5 lu.b 6-miesięczn~j odniosą. zdecydo- MlędzYl!aro~ó" ka Młod.zle~y Komu~l­
wany sukces, przypuszczalny bilans styc~neJ pO~Hada. rozmaIte l_~ne sc~c}e, 
wydatków uk!ształtuje się nastepująco: I z ktorych d.ane OJ.e mogły by c OpUbJlko-

• wane. Ogołem hczę. one 26287 człon-
1) okres przygotowawczy 2 miljar- ków. Są. one rozpo\yszechnionc w na-

dy lirów, stępujących krajach: Niemcy, Grecja, 
2) sześć miesięcy ·wojny " do 5 mi- Tunis, Algier, Peru, Chiny (okolice 

ljardów, Kuomintang), Włochy, Jugosławja, 
3) faza końcowa i stopniowy powrót Finlandja, Korea, Łotwa, Estonja, Li-

wojsk 1 do 2 miljardów. twa, Bułgarja, Węgry, Persja, Palesty-
Razem tedy koszta kampanji wio- na, Turcja, Syrja, Japonja, Portugalja, 

ski ej do Afryki osiągnęłyby 8 miljar- Paragwaj, Brazylja, Chili, K()lumbja, 
dów lirów czyli 10 miljardów franków! Filipiny. Poza tem grupy młodzieży ko-

Zważywszy na tak olbrzymie ko- munistycznej istnieję. wIndjach, Boli­
szta, najeży przypuszczać, że rząd wło- wji, Indochinach: C05ta-Rlca, Porto­
ski musi mieć bardzo dokładne obli- Rico, Ekwadorze, \Venezueli, San-Sal­
czenia finansowych możliwości kra- vadorze i t. d. Grupy te narazie nie 
jn. Niemniej obliczenia te muszę. być wchod!ą jeszcze w skład organizacji. 
bardzo elastyczne, żeby państwo było I Jak widać z powyższego, nieJegal­
przygotowane na wszelkie ewentual- ne sekcje Międzynarodówki :\1łod~ieży 
ności, szczególnie, że ma się do czynie- Komunistycznej posiadają najwięcej 
nia zarówno z wydatkami wewnętrz- I członków ... w Polsce. Należv do nich 
nemi. jak i' zewnQtrzocmi. 'przeważnie młodzież żydowska, 

] 
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METEOR JEST CZY GO NIEMA? 

n~l~tYWn~ ~I~nowi~ko In~tytutu ~~O Oli[ln~IO 
Prof. Morozewicz I dr. Kuźniar ·twierdzą, że w mieJscu, które wskazał p. Schmid, 
niem,a meteoru, ale nie zaprzeczają, że "p,ość z zaśwIatów" magl spaść w tamtych 
. okolicach 

Chcąc dać pełny obraz poglądu n.a 
sprawę legendarnego jut met&oru 
ostrzeszowskiego, zwróciliśmy się w 
tej sprawie do kierowników Państwo­
wego Instytutu Goologicznego mie­
szczącego się w Warszawie, przy ul. 
Rakowieckiej w pięknym gmachu i 
w głębi ogrodu, zdala od szumu 
i gwaru ulicy. 

W gmachu tym zbiegają się nici 
wszystkich odkryć kopalnych w PGI­
ó;ee; tam dOkonywuje się badań na­
ukowych nad prÓbami nadsylanemi 
ze wszystkich stron Rzplitej. Ponitej 
relacja naszego umyślnego wysłan­
nilta.: 

Przyjmuje mnie w swoim gabine-' 
cia, położonym na piętrze, sędziwy dy­
rektor Instytutu, prof. J. Morozewicz. 

Na zapytanie w sprawie meteorytu, 
dyrektor wskazuje ręką na plik wycin­
ków prasowych, leżą.cy przed nim na 
biurku: 

- To wszystko pisze się terat­
rozpoczyna. rozmowę - fla temat tego 
meteoru. Przecież ta rzecz obchodzić 
może tylko ludzi nauki, przywią.za­
nyCh specjalnie do przedmiotu badań. 

Na moją wzmiankę. że cel naukowy 
jest obojętny szerszym warstwom, 
które interesuje przedewszystkiem 
fantastyczna wartość meteoru, wyra­
żona suml,!. dziesięciu mil jonów zło­
tych, jakę, reprezentować ma ten .. gość 
z zaświatów", dyr. Morozewicz za­
śmiał się ł rzekł: 

- Ma pan rację. Jednak szeroka 
pUbliczność będzie zawIedziona. bo 

. metoor wogóle jeszcze nie został odna 
leziony, i nie wiadomo, czy wogóle bę­
dzie odnaleziony. 

- Jakto? Przecież enuncjacje p. 
Schmida nietylko całkiem dokładnie 
wskazują miejsce ł położenie jego, ale 
podają. zagłębienie się na około 6 me­
trów? 

- To wszystko mija się z rzeczywisto­
ścię,. Najlepiej zresztą. wyjaśni to sam 
dr. Kuźniar, który tę sprawę badał na 
miejSCU i przywiózł nawet stamtę,d 
próby. maj~e być rzekomo .. szlakI! 
meteorytową··. 

Oczekują.c nadejścia dr. Kuźniara, 
dyr. Morozowicz dalej rozwija temat: 

- Jak już z gazet wiadomo, udali· 
śmy się z dr. Kuźn!arem do Ostrzeszo­
wa na zaproszenie pana Schmida, kt6 
ry .zapewnił nas, że może dokładnie 
wskazać miejsce wbicia się meteoru w 
ziemię. Jednak, po przybyciu na miej­
sce, okazało się. iż sprawa nie jest tak 
prosta jak się wydawało, i pan Schmi1 
sam przyznał, że nie jest zbyt pewny 
tego miejsea ale, ze będzie czynił dal­
Sze poszukiwania o których nie omie­
szka nas zawia.<lomić. Rzeczywiście za 
trzy dni był telefon od p. Schmida ... 
8 otoż jest i pan dr. Kuźniar. On pana 
najlepiej poinformuje w sprawie dru­
giej swojej Jazdy do Ostrzeszowa. 

- Telefonuje pan Schmid - podej­
muje rozmowę dr. Kuźniar - i oznaj­
mia, .że nareszcie odnalazł prawdziwe 
miejsce meteoru, znajdujące się w la­
sach miejskich Ostrzeszowa. Prosi 
bym przyjechał i przekonał się o tem 
na. miejscu. 

Pojechałem i po dokładnem zbada­
niu terenu rzekomego upadku. skła­
dam panu następujące oowiadczenie: 
Rzekoma szlaka. jaka miała utworzy\! 
.się w miejscu zetknięeia się meteoru z 
p<>wierzchnią ziemi. w rzeczywistości 
jest ziarnistą. warstwą rudy żelaznej, 
t. Zw. darniowej. której po.kładv są po­
rozrzucane w calej Wielkopolsce. 

- Twierdzenie. jakoby był ro wy­
twór powstały z przebijania się meteo­
ru przez glebę jest śmieszne - dodaje 
prof. Morozewicz. Pokład ten. jak wy­
kazała pobrana próba. zawiera kryszta­
ly kwarcu. na których wytworzenie po­
trzeba tysięcy lat. A przecież od chwili 
upadku meteoru upłynęło zaledwie 28 
lat; czy przez tę cząstkę sekundy. jaką 
stanowi dla życia ziemi. ten okres 28 
lat. mogły nastąpić jakieś przemiany w 
masie. do ukazania się kryształów kwar­
cu włącznie? Niech pan sam na ro py­
tanie odpowie. 

- Jest jeszcze jedna wątpliw~. pa­
nie profesorze - mówię, - mianowi­
cie rpeteor mógł jedynIe przebić war­
stwe powierzchniowa, nie przemienia­
jf.\<j jej wcale, a. tworz~ jedyaie zg!1J.oo 

bienie pokładu rudy żelaznej? - A Instytut? 
- Pan pozwoli. te na to pytanie Ja - Instytut ma WYznaczone ściśle 

odpowiem. wtrącił dr Kużniar. - ~dyż fundusze na badania czysto nauko\\e, 
poto właściwie pojechałem do Ostrze- na badania. laborator~·jne. a na finan­
szowa. Otóż moge 5twi('rdzf~. że na (8- sowanie eksperymentów poszukiwaw­
łym wskazan~'m mi obszarze nie zna- ezyeh. wynik których nie iest abs<>lut­
lazłem naj mniejszego wyłamanilI si~ nie pewn~;. pieniędzy nie ma. 
pokładu rudy. Pokład jest ciagłv i nie - Od czego jest zresztą inicjaty",-a 
znać żadnej przerwy. jaka mu.sfałaby prywatna? - mówi. śmiejąc sie dr. 
powstać w chwili zagłl;'biania się w nim Kuźniar - Niech szukają Niech pod-
potężnej masy meteoru. nieta im będzie znalezienie .. gościa z 

- W konklUZji zatem? zaświatów". którego zazdrościć nam 
- W konkluzji zatem Instytut stoi bedą wszy~tkie narody świata A że me-

na stanowisku negatywnem: mett>ora te<>r jest gdzieś w okolicach Ostrzeszo­
w miejscu. które wskazał oan Schmid. WII., jest to rzecz zupełnie prawdop<>-
niema. TemniemnieJ jednak nie za- dobna . 
przeczarny, te okolice tamtejsze mogą I Dziękując za uprzejmie udZIelony 
być siedliskiem meteoru! od inicjatywy wywiad. ()puszczam ciche prog! Insty-
prywatnej zależy oonalezienie go. tutu. S. J. 

a 

Poznań - Wrocław 2:0 
Wczoraj rozpoczął się na kortach "A. 

Z. S" przy ul. N06kowekiego międzymia­
stowy mecz tennisowy Poznań - Wroc­
ław. Goście wystawili do gier pojedyń­
czrch i podwójnych panów, zawodników 
Fromlowitza i NitBchego (znaneg' jut w 
Poznaniu z O@tatniego turnieju m;~dzy­
narodowego "A. Z. g."). W singlu pań 
startuje Bittnerowa. Przy jechał równiE't 
mistrz juniorów Ślą.ska Niemieckiego Tra­
mitz. 

Barw Poznania w grach pojedn'iczych 
I podwójnych panów bronią Ignacy Tło­
czyń.ski i Spychała, w grze poje d} ńcz~j 
pań Golonkowa. Wczorajsze spotkallla 
przyniosły następujące wrniki: 

T!oczyński - Nlt.scbe (W) 6:'\, 6:1, 6:1. 
W pierV'.'6zvm secie gra była wyrównana. 
przyczem ~it6che stawiał zacięty rpor. W 
drugim i trzecim secie Tłoczyń.ski grał 
znacznie precyzyjniej wygrywając mecz 
bez większego trudu. 

Spychała - Fromlowltz (W) 6:4, 6:ł, 
7:5. W pierwszym secie Spychała prowa­
dził ju:t 4:0. lecz ~iem:ec zd"ła-ł wyrównać 
i dopiero po zaciętej walce oddał następ­
ne gemy. W drugim i trzecim secie gra 
była zupełnie wyrównana. Spychała zdo­
bywa! zaweza prowadzenie. które Nie­
miec natychmiast wyrównywał. Dopiero 
w ostatnim decydującym gemie nabrał 
Spychała koniecznego spokOjU i mecz wy­
grał. 

Nadprogramowo spotkali sf~ w walce 
pokazowej juniorzy Tra.mitz (Wrccłnw) I 
TłocZYl'l8ki Ksawery. Rc.zporzą.dzający I 
\\'iększem repertuarem uderzeń oraz więk­
szą SZYbkością Tłoczyń.ski łatwo roz­
trzygną.l spotkanie na swoją. korzyść 6:1, 
6:L . 

Dziś. o godz. 15 dalszy ciąg zawodów, 
przrczem odbędzie się gra poj dyńcza 
pgń Bittner a Golonkowa i gra podwójna 
panów Nitsche i Fromlowitz - Tłcczyń-
ski i Spychała. (al.) 

Motocykllrm 
Emsł Eenne ustalił w piątek rano na. 

sz""Sie Frankfurt - Darmstadt dwą nowe 
rekordy światowe. Na motocyklu 750 ccm. 
przebył on kilometr w czasie 14.09 sek. i z 
powrotem 14.03 dek., co daje 25G.06 km na 
godzinę .. Drugi rekord ustalił Henne na 
;edną milę 252:83 km; DotycbczB.dOwe f G­

kordy naletące r6wniet do Henne'go wyno- ! 
siły na jeden kilometr 2ł6.069, na. jedna. 
milę 246.D13. 

Lekka atletyka 
w Istambule rozpoczęły się lekkoatle­

tyczne igrzyska ba.łkańskie, które przynio­
sły szereg wyników. mianowicie: 800 m -
Jorgakopulos (Grecja) 1:58.8 sek.. rekord 
bałkański: dysk - Sila.s (Grecja) 48,41 m, 
rekord balkarlski; 100 m - Frs,ngudis 
(Grecja) 10,6 sek., rekord bItłkański: oszczep 
- Karakath (TurcJa) 59.45 m; 4XłOO m 1. 
Grecja 3:l?8.ł; 200 m Frangudis (Grecja) 
22.2 sek.; 400 m płotki - Ns,D'tikas (Gre­
cja 57,1 sek., wdał - Lambrakis (Grecja) 
760 cm., rekord bałkański. 

nJLUSTRACJA POLSKA" 
przynosi najc.iekawsze 

zdjęeia spGrtowe I 

Plervvsze Zdjęcie 
z walki pięściar­
skiej Joe Louis I 
Maks Baer na­
de.slane drogą 
radjową ,. Nowe­
go Jorku U góry 
od lewej' Louis, 
zadaje straszliwy! 
Ci08 w szczękę I 
Bacr pozwala elę 

wyliczyć.. 

Sporł W Łodzi 
Lekka atletyka 

RewJa lekkoatletek w ŁodzI. Zarząd 16dzk'e­
~o związku lekkoatletycznego orgllnizuje w dniu 
13 palldz!ernika nn starljonie aportowym L. .K. 
S. w;elką impreze Il'kkoat:etyczną p. n ... DZień 
za wodów kob.ecych", nq którl\ zaproszono pieć 
ewiazd Il'kkiej atlptyki: "'alasiewczównę, Waj­
s6wne. KwaślI:ewskll. Ksią!klewiczównę i Du­
nin6wnę. DII! Łodzi najw:ekszą atrakcją był­
by niewątpliwie start Walasiewiczówny. kt6rej 
L6dt jeszcze nle widz:ala na bietnl. \Yalas;e­
wcz6wna b:eglaby w Lodzi na przestrzen: kilku 
I'IYSlan56w. dając swym przeciwniczkom wy­
r6wnanie: nastepnie ciekawie ZllpowiadalbY sie 
poje<lyntok rekorllz:stki na dystans:e 300 mtr ze 
sztafetą 4 X 75 mtr. Jak w:emy. jest to dy­
stans. kt617 nasza sprinterka wyc;l\gnela do re­
kordu światowego. Cala L6rlt sp()rtowa z wiel­
k!em zainteresowaniem oczekuje tej wielkiej 
imprezy_ 

Kolarstwo 
Rola1'8twG w GłownIe. W Gfownle odbył 

sie wyśc:g kolarski na dystansie 50 klm. Trftsa 
r>rowAddla Ołowno - Łowicz - Olowno. 'V 
zawoc!ach tych wz:ęli ulIział na wet zawodnicy 
z ł.lOdzi. Po wielu perYPl'tjach plerw~zy na 
mpte wpadł. P:nkowski z Olo\\'na przebywaj/lc 
trasę 50 klm. w cza~ie 1 godz. M min. przed 
Szyprowsk!m ! Kotlickim. 

Piłka nozna 
A Jednak będzIe mecz z Krakowem. Ni(!daw­

"O donosiliśmy. te w zwillzku z tem. i1; kra­
kowski zw:azek pilki notnej odm6wi! termin1l 
rOJegrania miedzymia5towe:;0 lIpotkania pilkar-­
skiego między reprezentacjami Lodzi i Krakowa. 
motywując swój krok. tern. i1; L6dll n.ie badz:e 
mogla wY6tllwić nlljsilnil'j6zej dru:!;yny, e-dył 
I:gowy zesp6ł L. K. S. gra w Iym czaili. Z wie­
deńskim ~ -a:,oahem. Obecnie dowiadujemy się, 
fil' nadl'\Szlo pismo z Krakowa. it w zwl/lzko II 
tem, te czerwoni grllja w dniu 5 8 nie 6 pat­
dziernika. Krak6w zglldza sie na rozegrllnle me­
czu w Krakowie. Lódzkie wlacize pilkarllkie 
zaakceptowaly ten projekt I mecz 8ie odbędzie. 
Sklad drutyny I,odzi na mecz li Krakowl'm 
zostllnle ustalony po nledzil'lnym meczu li Le­
gja I ostatnich rozgr,.wkach mistrzowskich w 
klasie A. okręgu ł6dzkiego. 

L. K. S. pned meczem s Le"J". Niedzieln., 
mecz L. K. S. z Legją. ktMy odbędz!e ele na 
stacijonie 8portowym L. K. S. o gociz. HI wzbu­
dzi! dute zainteresowanie jegO prz"pu6Zczalny 
~ynik Jest obecnie w clIlem mie~cle t;rwo ko-­
mentowany. Do zakończpnia rozgrywek ligow)'ch 
czerwonym zostalo je.szczp II spotka1\. trzy u sie­
bie. I trzy na rozjaznach. Pn,. 12 punktlIch 
jak:em\ lezitymnją 1!lę Łodzianie z jedn~j. a 6·ma 
ml'czami z cirugipj. r6wnie dobrze motnIl od6u­
nąĆ od siebie widmo 6padku lecz r6wnie dobrza 
mo:!:na walczYĆ w grupie zagro:!:onej spadkiem, 
tembllrdzil'j. że pozostalI' mecze dlll Lodzian 6~ 
bardzo cidkie. \V Lodzi grnĆ będą następujące 
kluby: Legja. Cracovia I Śląsk. W najlepsfiym 
wypadku Lodziarue bedJł mogli wyrwa.! dwa 
punkty tylko ŚI~kowl. Z Legją i Cracovia etn­
Cli ewe punkty. Na rozjazdlIch spot;kaja się 11 
Warta w l'oznanltl. w Krakowie z Wi.:.la i w 
Warszawie z Polonja. Z tego Widzimy :!;e w naj­
lppszym razie l tu tylko dwa punkty mOgą zdo­
byĆ w spotkaniu z Polonją. Czyli razem L. K. S. 
legitymowalby się 16 punktami z chwilą zakoli­
czen:a roz ·rywek. To je6t trochę umalo. aby 
$pokojnie czekać rozgrywek w roku 1036. Pr6C2l 
tego biorąc pod uwagę fakt. te czerwoni do nie­
dzielnych zawod6w 8tają z rezerwą, mlodą. za­
malo zaprawioną w bojach ligowych. mllm,. bar­
dzo malo nadziei. aby mecz niedzielny wypadl na 
ich korzy~ć. cboĆ li drugiej strony rozum!l'jllc 
waJ;n~ć spotkania. wyrwaĆ sobie dw6ch punk­
tów bez walki nie dadz/ł. W każdym rule prze­
grany mecz w niedziele z Legją 6tawill L. K. 
S w rzędzie kluMw. kt6re będą musiały wal­
czyć o zostanie w Edze. a to trochę jest przykre. 
W ostatniej chwili dowiadujem1 6ię. te L. K. S. 
wY8tapi do niedzielnych zawod6w w składzie: 
Piasecki. Karasiak I Oałecki. w pomocy Pe:zza 
I Welnic i Tadeusipwicz, w ataku Pęski. So­
wlak. Lewandowski. Król I Miller. Jest to naj­
s!ln:pjszy zl'spÓl, jllkim w chwili obecne.! dys­
ponuje L. K. S. 

KI8lI8 B lIa bol!lTm. Jllk wiemy. ,.. IIl1dcho­
dUlCą niedziele t. j. 29 bm. rozpoczna aie wy­
..n.e",n' kalendarzykiem rozgrywek p:erwsze 
'!lpotkania piłkarskie kla6Y B. W tymto termi­
nie zostana rozegrane tylko dwa spotkania a 
mianowicie: W Lodzi spotkają tSię rlrutyny Zje­
odnoczone - Huragan na bo:sku Union·Tourin­
gu o godz. 1:>.30 zaś w Zgierzu tamto •• Sokół" 
'podejmowaĆ bedzie ze.sp6J J6dzkiego TUTa. 

Decydujący mecz. W klasie C rozgrywek 
pUkli Tskich o m:strzo;;two okręgu 16izkiego 6pra­
wa Jest jeszcze o tyle niewyjs§nionn. że oba 
kluby pl"/!tendlljące rio tytulu mi6trza w fiDII

'
0-

wych spotkaniach zwyc:eż:yly 6ie nawzajem. 
Ponlewd w pierwszym meczu kt6ry 6ię odbył 
w Ozorkowie tamto f:nnIista zwycieżyJ K. K. S. 
z Konst8ntynowa. za§ w spotkaniu rewanto­
wem K. K. S. zwyciężył swego rywala. doj­
dzie niewatpliw!e do trzeciej rozgrywki kt6ra 
zadecyduj~. kto z tych dw6c~ klub6w zdobęnzie 
tytol mistrza. a co zatem fllz:e i awans do kla­
S1 B. R6wnle:!: i w grupie Znuńskowo16ko·pa­
bjanickiej sytuacja jest o tyle wyja~nions. te 
w spotkaniu fina'owem .. Sok6ł" Z'iufisko· Wol­
ski pokonaJ psbjan:cki Stern. przez co zdobył 
!Szanse do zajęcia ml8trzostwa IV 6wowej grupie. 

Różne 
Kal'J' Da pUkaTZY. Za brutlllną gN.l na me­

cZlI.ch pilksnskich zostali ukuani surow~ naganą 
następująCY piłkarze klub6w należ~crch do 
lódzkiego okregu: Nykiel Czesl3w (Union·Tou­
ring), Janiszewski J6zef CW;ma), RozPE:dski Stll­
nl;;la w I Porariziński z Sokola Z,luI1,ka· '''ola. 
Freidenr!'ich Rachmil z Mnkabi. Janko\nki Ta­
<ieusz z Widzewa, L:brach Henryk z Makabi. 
Binecki Antoni z L. T. O. S. oraz Steg!iński !l 
L. re S. l·tygodn!ową dy<'\wal'fikacjl\ zoslalJ 
ukarani pilka rze: Pogodziń"Ki HenO'k z L. T. 
S G. i K\lkulak Jan oru KukulII WI~nY81aw 
:li KollSt. Klubu Sporo 



Wrzesleu 

z 
SOBOlA 

Kalendarz rzym..!'." 
Sobota: Wacława kr i m 
Niedziela: Michała Arch. 

Kalendarz słowtal\skl 
Sobota: Waclawa ŚW. 
Niedziela: Dadzibóga 

Słońca: >\BcbOd 5,ł6 
zachód 17.38 

Długość dnia 11 g. 52 min. 
Księżyca: wschód 6,41 

zachód 17.18 
Faza: 1 dzień po nowiu. 

Adr!! re~ak[ji i admini!tratji " tg~lJ 
telefon redakefl I admhd!ltracJi 11,.,55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęt dLa ialerellDl4. 

od 10 -12 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocr dzisiejszej du!yrują aptekI B-ców Leln­

webra. Plac Wolności 2. S-ców Harlma"" :m,.. 
narska 1. Oalllelt'Ck!ego Piolrkow~ka 127. Pe­
relmana . Ceg;elDlana 82 ( żydowska'. C)'mera. 
lVólczańska 31. S-c6w Wójcickiego, Naplór­
kow~kiego 2i. 

Pogotowie - tel. 102-90. 
Straż olfnlowa - tel. 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr Miejski - 8.30 wiecz ... To wlecej nIt 

miloM": 4 po pol ... Warszawianka i sedziowle". 
Teatr PGPalarn)' - 8,1li wlecz. ..żrcle jes' 

skomplikowane" • 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - .. Zuzu". 
Corso - "Złodziej serc". 
Capitol - .• N'l"dokol\czona symfonja". 
Czary - .. Toboggan". 
Mewa - ,.S)'mfonja życia", 
Miraż - •• J e:<tl'm zb ptdem". 
Mimoza - "Antek policmajster". 
Lodow)' - .. DzIPwczęta w mundurkach". 
OświatowJ' - .. K:ng - Kong", 
Pałace - .. To lubią meżczy!nj" 
Przedwiośnie - .. Nie chce wiedzie~ klm Je. 

steś·· 

Stylowy - .. MiloS(! koza.ka". 
Rakieta - .. Powr6t Frankensteina". 
Zachęta - .. Miljon na ulJc,". 

NOTU.JEMY 
Teatr MieJski. W sobot!) I nIedziele o ~dll. 

20.00 wiecz. in teresująca sztuka Bus FOketego 
.,To więcej niż mil()śc". - W niedziele o god-z. 
16 ciesząca się nioolabnacem powodzeniem o­
rocz komedja Fodora "Mysz kościelna" po ce­
nach zrzeszen:owych. ,,- W sobotę o godz. 16 
powtórzone zostaną wystawiO'lle II wielkim pie­
tyzmem arcyrlzJe/a St. WyspiańskIego .. Wal'llza­
wianka" j .. St;>dzio wie ". Przedstawienie to Je6t. 
tm;ezna.czone dla młodzIeży ukoJ.nej. Osobr nie 
pooiadająee matrykuł szkolnych mogą nabywa(! 
bilety po cenach zrzeszeniowych pny k8f;ie. 

OtwarcIe Kino - teatrn .. Rt ALT O" • W naj­
bJi1Jszych dn iach zo.stanie otwarte w Lodzi je­
szcze jedno k ino w Ar6dm ieściu p. n. .. RIAL­
TO". Powstaje ono przy pl. Przejazd 1 w tym 
samym lokalu. gdzie niegdyś !stniało kino ~Lu­
na". ..RIALTO" bedzie pierwsztm naprawdę 
nowoczesnem kinem w Łodzi. Od czasu wpro­
wadzema na ekrany dźwięk()wc6w, jedną z naj­
większych bolączek było nienaturalne bumie­
nie ludzkiego glosu w Jnterpretacji dtwiękowej 
lIparatury. Niemile zimna : metaliczna barwa 
d!!więku wydostawała s Ie dzięki rezonansowi, 
pow.stająeemu przy odbiciu fal dllwiękowych od 
~ladk!ch Scian sali; Sllczególnje cierpia/y na tem 
wrsokie kobiece głosy, brzmiące wprost dziko. 
Zapobiec temu może jedynie wytapetowanie 
ścian puszystym matedalem. na wzór studio w 
rozglośn'ach radiowych. Zagraniczne pierwszo­
rzędne kina dawno już wpr(}wadziły to udosko­
nalenie. obecnie zaś mamy I my w ŁodZI takie 
kino. Dyrektorzy .. RIALTO" pp.: Karbowicz 
i Pelikan postanowili uruchomiając w lokalu 
dawnej .. Luny" nowe k ino. nie ogran iczyć sie 
do szablonowego odmalowania ścian i drzwi, lecz 
calkowicie rzebooowali wnetrze. wykradając je 
czerwonym pluszem i tyJko niższe cześc; ścian 
ze wzgledów higj€'nicznych nie obciągnięto ma­
terjalem lecz wyrożono polerowaną jasną brzo­
zą. Podobn1e urządzon<! są poczekalnje i hoL 
Cn/y lokal ullyskar oświetlenie pośrednie za po­
lIlocą setek lamp, ukrytych za wystepami mu­
rów. tak, że Rni jeden promień światla nie pa­
da w oko. lecz sale ~wietlone są światłem od­
bitem. jest to nieodzowna ze względu na higJe­
ne oka - wzrok przyzwyczajony do p61mroku 
w czasie wyświetlania filmu niezwykle cierpi, 
spotykając się z jaskrawem: promieniamJ śwla­
tla, plynącego bezPośrednio z silnych lamp. 
Wreszcie na wzmiankę zasługuje opancerzona 
po,lwójnemi betonoweml ścianami kabina ope. 
ratora. da jąca stuprocentową gwarancje prze­
ciwpożarową. Wentylacja to jeszcze jedna z 
bolą cz€'k naszych kin - w ,.RIALTO" zlIsto-

. sowa no nowoczes ne ekshomatory. zapewniają­
ce slale potężny prąd świeżego powietrza_ Pod 
względem techn iki "RIALTO" również jest 
osta tniem slowem postępu. Poraz pierwszy w 
Lorhi zastosowane tu są apa.raty "wylapujące 
s zmery" i dwupłaszczyznowy ekran pociągnie­
ty specjalną św:atloczulą emulsją. Slowem 
pod względem techniki i estetyki będzie to czo­
łowe k:nlJ l,odzi. Lecz powstaje jeszcze pyta­
ni€' - .. 1\ j akie filmy tam będziemy oglądali?" 
.,RIALTO" i pod tym względem będzie przo­
dowalo. Przedewszystkiem kaMy film będzie 
tu wyświetlany po raz p ierwszy w Loilzl a czę­
sto i w PolsC'e - slowem "RIALTO" bedzle 
kinem zero-ekranowl'm. 

Na otwarciu będzie wyśwIetlany mm .. MI­
łostki" dramat w wykonaniu Malfd)' 8hnelder, 
Olsi Czechowej I Luizy U1rich. m-t. 

Kursy dla dorosłych. Z dniem 1 pa:!ldziernlkA 
r . b. wydzial o~ wialy i kultury' Za rządu m. Lo­
dz: Ilruchamia w;eczorowe kursy doksztalcające 
dla doro :ych i młodZieży. Kursy te przeznaczo­
ne są dla tych, którzy bądź wcale nJe uczyli 
sie. bądz też do szkoly powszechnej nczeszczalt. 
lecz dla jakichkolwiek powodów ukończył! jej 
nie zdo!ali. Na kursach przerabiany będzie z u· 
czniami pro~ram szkoly pow>szechnej do klasy 
1-ej włącznie. Uczęszczający do tej klaey w koń­
oC'" roku ezkoln ego będą zdawać egzam:ń przed 
Kom :sj~, powolaną przez Inspektorat SzkolJl7 

Numer m = O'RĘnOWNJ1t, nled?;łela, dnia 29 wrze§nła 1935 = Strona" 

"D!I!I~[ia antJfa~ly~tow~~a" w tO~li 
22 członków komunistycznego komitetu stanie przed sądem 

, Łód ź, 27.9. W czerwcu r. b. W 
, związku Z zapowiedzianym przyjaz­

dem wycieczki dziennikarzy francu­
skich do Polski w szeregach komuni­
stycznych rozpowszechniła się wersja, 
iż przybywa specjalna delegacja anty­
faszystowska dla zbadania położenia 
mas pracują.cych, a poufnie celem od­
wiedzenia pracujących skrycie towa­
rzyszy komunistycznych. 

W szeregach podziemnych organi­
zacyj komunistycznych, jak Komuni· 
stycznej Partji Polski, Międzynarodo-

wej Organizacji Pomocy Rewolucjoni­
stom i Komunistycznym Związku Mło­
dzieży Polskiej, rozpoczęto energiczną 
działalność. Wywrotowcy postanowiii 
skorzystać z pobytu wycieczki j wzmóc 
propagandę bolszewicką wśród mas. 

Jak zdołaliśmy ustalić, wszystkie 
trzy organizacje komunistyczne wyło­
niły wówczas specjalny komitet powi­
talny, który następnie miał pozostać 
w dalszym cię.gu jako komitet antyfa.: 
szystowskieh więźniów. I<.omitet ze­
brał się z zachowaniem wszelkich o· 

Opiekujmy się dziećmi 
z konferencji p.rasowej w Banku Handlowym 
"Kto dzieciom W7l1lOJSi paAace, społeczeństwa łódzkie.go, które w ten 
ten burzy mury Więzienne'" sposób złoży dowód zrozumienia, lZ 

Ł ó d ź, 26. 9. Onegdaj odbyła się w zdrowe, radosne dziecko polskie _ to 
g~achu Banku Handl?wego ~onferen- jutrzejsza Polska szczęśliwa i potężna. 
eJa prasowa, na której .omawiano l?ro- Wystawa opieki nad dzieckiem i 
jekt wystawy p. n. "OpIeka nad dZlec- . młodzieżą obejmować będzie 8 sekcyj, 
kiem i młodzieżą w Loązi i wojewódz.. l które będą obejmowały co następuje: 
twie łódzkiem". S k' I d" d', 1 t 

Dr. Knichowiecki. jako przewodni- e cJa - ZleCl o lllemow ęc wa 
czący komitetu wykonawczego, zapo- do lat 3;-ech. . . 
znał przedstawicieli prasy z celem wy- SekCja II ~ dziecl w wiek~ przed-
stawy, której zadaniem będzie zilustro- szkolny~, t. J. od Jat ~ do 7-mlU. . 
wanie ~ propaganda dlZiałalności z SekCja III. - dZIatwę w WIeku 
dziedziny opieki, wychowania, zdro- szkolny!?, t. J. od lat 7. ~o U-tu. 
wotności dzieci i młOdzieży miasta SekCja IV - młodzlez od lat 14-tu 
Łodzi ogólnopolski zjaz.d pedjatrów, do 18-tu. . . . 
całość będzie się przedstawiała nie- Sekcja V - młodzlez pracuJącą., 0-
zwykle d'odatnio, jeżeli chodzi o uję- świata :pozaszkolna. . . 
cie zagadnienia opieki nad dzieckiem., Sekc~a VI - org.amzacJe sp?łeczne. 
tak ze strony medycyny, jak i ze stro- . Sekc~a. VII. - Op;eka nad dZIec.kiem 
ny społecznej. Radca Przedpełski w l młodzlezą flzyczme, umysłowo 1 mo-
krótkich słowach zobrazował stanowi- raln1e u.p :§ledzoną._ . 
sko całego społeczeństwa w stosunku SekcJ~ VI~I - leczmctwo - profi-
do dziecka i młodzieży. laktyka l higJena. 

"Najważniejszem za,daniem i ~bo- . Społecze~st;wo łód<z~ie, ~tóre zl~a~e 
wiązkiem - mówił p. Przedpełskl Jest ze. swej fllantrOp)l, niewątplIwIe 
całego społeczeństwa jest opieka nad ?dniesie się do tego wiel~i{lg? wysiłku, 
dzieckiem' z dziecka wyrasta obywa- Jak zwykle zresztą, oflarme i przez 
tel,. który ~ razię potrzeby broni g-ra- . gremjalne zwiedzanie wystawy, po­
nic- kraju. pracuje dla niego i t. d. Święconej opiece dziecka · da śwfade.c-

Wfistawa "Opieki nad dziecki.em", .two, jżzdrow!e i opieka dziecka poI­
która zostanie uruchomiona w dniu 1 skiego jest jednym z największych je­
listopada, będzie zbiorowym wysiłkiem go zadań. 

Czeladnik piekarski - "inżvnierem" 
Łód~ki r~emieślnik naclqgn.ql Gdynian na 800 tysięcy ~l. 

L ó d ź, 27. 9. Od dłuższego cz.asu wide.ndy w poprzednio tworzonych 
wśród sfer przemysłowych w Gdyni przez niego przedsiębiorstwach wypIa­
obracał się niejaki . "inżynier" Stani- eano akcjonarjuszom z kapitału za­
sław Lorentowicz. kładowego. W Uln sposób sprytny in-

Dzięki nienagannym manierom i żynier płacąc wysokie dywidendy zy­
pewności siebie, rychło zjednał on 80- skiwał uznanie i ... no",.e ofiary. 
bie licznych tamtejszych ilrzemyslow- Pozatem dochodze-nia ustaliły, że 
ców i skłonił do przystąpienia w cha- Lorentowicz potrafił przy pomocy 
rak terze akcjonarjuszów do tworzo- swoich "przedsiębiorstw" naciągnąć 
nycb przez siebie przedsiębiorstw bu- . szereg poważn.iejszych obywateli gdyń­
dowlanych. Przedsiębiorstwa te pro- skich na zgórą 300 tys. złotych. 
sperowały "świetnie'" i akcjonarjusze Oszust osadzony został w więzie­
otrzymywali wysokie dywidendy. W niu do dyspozycji władz slJ,dowo-śled­
ost.atnich latach dopiero dochody czych, a łód7.ka policja, powiadomio­
wspólników p .. ,inżyniera" zmalały, co na przez wydZiał śledczy w Gdyni. gro­
tłumaczono sobie skutkami kryzysu. madzi dane, co do działalności Loren-

Afera wyszła na jaw . dopiero pl'Zy towlcz& w JAdzi. 
organizowaniu prze,z "inżyniera" Lo- Swoją drogą niezbyt pochlebnie 
rentowicza wielkiego przedsiębiortwa świadczy ten. wypadek o inteligencji 
"Elewacja", które miało pono stać się sfer przemysłowych Gdyni. - Trzeba 
największą instytucją. te~o rodzaju w było aż szeregu lat na to, by spo­
Gdyni. Przypadkowo wykryło się. że sŁrzedz, że p. "inżynier" o technice nie­
Lorentowicz jest nie inżynierem a b. ma zielonego pojęcia i jest zwyczaj­
czeladnikiem piekarskim zLodzI. Dy- nym hochstaplerem. 

I po zloteniu egzaminu otrzymają 8wI4dectwa., Lodzl rozesIał w ty~h dniach do wt'lz::,:,stklch za-
równoznaczne ze świadectwami ukończenia I?u- interesowanych ~roJekt e tn.tu tu ... Un~: Zrzeszei\ 
bUcznej 1-klasowej szkoł., powszechnej. Zapl·~Y Przemy~lu Polsk.legO Wlóklennt~zego . Unja ta 
na kurosy odbywają sie bez żadnych og.ranlcze1\. Ul~ o~eJmowa(! metylko ,weZ!,stku:h producent6w 
jednak uczestnik nie motc liczyć mn.i,:J n~ li wlelklch I mal~ch •. a1e rownt~ i htl,"towy h~ndel 
lat. Zapios)' trwają do dnia S paźdz!€'Tmka r. b. towarów włóklenllJCzych. Jeslto Jesz~~e. Jedna 

pr6ba stworzenia kartelu. W naJbliŻ6zych 
I(RON I KA POL ICY .I NA dniach omówimy sprawę te obszerniej. 

Obostrzcula dla inłynarz)'. Sprawa chleba 
w Polsce stała sie ostatnio wyjl\tkowo aktualna. 
Chleb droteje nietylk..o w l...odzi. nI€' we WSZyst­
kich miastnch Pol~kl. I co najważniejsza: r6w-
nocze.~1I1e wzrasta cena mięsa. nabia/u, sloniny 

sŁrożności w lokalu zw'i'ą.zku' nau<:zy­
cieli i wychowawców szkół prywat­
nych (żydowski związek) pil"zyulicy 
Piotrkowskiej 79. 

. Podczas jednego z takich zebrań 
komitet został w całości przez władze 
zatrzymany. Skonfiskowano przytem 
moc materjału, stwierdzają;cego, że ko­
mitet działa według wskazówek partji 
komunistycznej. Z pOŚlród zatrzyma­
nych 22 osoby mają obecnie zasięAć 
na ławie oskarżonych. Są to: Milsztajn, 
Niświski, Loga, Kopiec, Poznański, 
Zyskind, Brużniewski, Gajsler, Heller, 
Blibaum, Werwas, Korman, Dąbrow­
ski, Sokołowski, 1ęczmień, Gafos, Szla­
mowicz, Glajter, KUbicki, ' Lipszyc, 
Klajn, Szachter i Pogoszczak.. Jak 
zwykle, wśród os'karżonych sę. prze-­
ważnie Żydzi. Na 22 oskarżonYCh jest 
5 Polaków. Oskarżeni poprzednio jb.?; ' 
byli karani i notowani za komunizm. 

(k) 

lem zboża. Kontrola przemiału '&bejmowa(! be­
dzle nietylko większ-e m/yny w krajn. ale prze· 
dewszystk iem mniejsze m/yny, dostarczające 
tańszej mąki na rynek. O ile przemial nie be~ 
dzie odpowiadal przepisowym normom, mąka 
ulegnie konfiskacie. Prócz tego będzie zwró­
cona baczniejsza uwaga na piekarzy, którz)' 
,.zarabiają" w ten spos6b. źe systematycznie 
zmniejszaJa wielk~ wyrabianych bochenk6w 
i bulek. 

GIELDA ZB020WA 
Na dzielejszPj gieldzie notowano: żyto la.OO 

do 13.25; P5zonica LS.50-11l.00; jeczmień prze­
mi ałowy 14.50-15.00; owies zb ierany 1.5.75- 16.25; 
owies jerlnolity 16.2.5-16.75; mąka żytnia &5% 
19.75-20.T5: mąka żytnia 60 % 20.7&-21.75: ma­
ka pszenna la 3{).50--:l2.1>O; mąka pszenna Ib 
29.00-,'H.OO: mąka pszenna Ic 28.00--29.00; mą­
ka psz~nna Id 26.50-27.50; mąka pszenna le 
25.50- 26.50; otręby pszenne 8.00-8.25: otreby 
żytnie 7.50- 1.75: otreby grub e 8.00-s'25; rzepak 
40.00-41.00; makuch lniany 16.50-17.50; mllkuch 
rzepakowy 14.;;0- 15.50: groch Victoria 30.00 do 
32.00; s rM Eoja 11).25- 20.50: m ak nieh ieski 45.00 
do '7.00; rzepik 36.QO-'l7.00. Uspoooblenie spo­
kojne. 

W kilku słowach 
L 6 d Ź. 21 września 1935 r. 

Delegacja zwlązków zawodowych interwen­
jowala u wojewody w sprawie przyznania kre­
d)'tów dla zarządu miasta Zgier!la na dalBze 
prowadzenie robót. gdzie wypowiedziano pracQ 
w>szystkim r(}botnikom sezonowym w Eczbie 500 
ludzi. Nastaplło to z powodu nieprzydzielenia 
kredyt6w na dalsze prowadzenie robót. Inter­
wencja prezyrlenta Zgierza w Warszawie nie 
odniosla skutku. Obecnie cllyn ione są zabiegi o 
przyznanie kredyt6w z województwa. Termin 
wypowiedzenia pracy uplywa obecnie i 500 ro­
botnik6w pozootanie bez pracy, gdyż narazie 
żadnych kredyt6w nie przyznano • . 

* 
Wczoraj zakończy! s i ę okres sk/adania pr~ 

testów wyborczych przeciw w)'borom do Sejmu .. 
W okręgach wyborczych miasta Lodz;i żaden 
protest nle wpłynął. 

* 
W mleezkaniu maltonków Leona I Janln,. 

KuHszów przy ul. Brzezińskiej 8S ujawnione 
tajny skład falszywych monet 2. 5 I 10 zloto­
wych. Kuliszowie pozostawali w porozumieniu 
z bandą faf.szerzy I za p~rednictwem dw6ch 
dal\Szycb c31oThk6w szajki. Abrama ' Drukiera i 
Moszka Berns tei na ro~y/ali falsyfikaty do roz­
powszechnienia po carym kraju. Fałszerzy osa­
dzono w więzieniu. 

* 
W' farhiarn.i GoldberS;1l przy ul. Drewnow­

ekiej 102 wybuc1;J1 za ta rg , a lbowIem ;?;yd fabry­
kan t nie wypł acal robotnikom za robk6w od kilku 
mie.si~cy. lak. że nale'~alo s i<: im powyżej 700 zr. 
na osobę. Poza tern okaza/o si~. że rohotnicy 
nie byli ubcz(lieczeni. Na odby tej kon[('J'encji w 
ił'!spekcji pl'acy Goldb E.' rg zapropon ował uregu­
lowanie należnych zarobk6w na raty. na co ro­
botn:cy nie zgodzili s i ę i spraw,! przeciw ży­
dowskiemu fabryllln towi o wyzysk skierowano 
do referatu karnego. 

Pokaźna .. r:vbka" w sieci. W zwIazku tI wla­
maniem do kancelarji parafji ewangelickiej św. 
Mateusza przy nI. Piolrkow.skIei ll63 policja 
przeprowadziła obla wy w czasie kt6rych ujęto 
znanego j niebezpiecznegO złodzieja warszaw­
"kiego Wacława Rybl(lekiego. przezw!eklem 
Rybka. Rybka poszukiwany jest przez pollcje 
warsz8w,ską. Zachodzi podejrzenie, te włama­
nie do kancelarii parafialnej by]o Nlwnict jego 
dziełem. Z/odzieja 06i1dżono w ""lezlenin. (k) 

l . mąkl. J'ak wiernY. władze badają wszelkie W osadzle Ujazd podczas jarmarku do-szlo w 
odch)'len!a w han(ilu l datą do tlS'Unlęcla po- kI l r, • • 

Konfiskata mIQS8.. W clqgo dnia wczoraj· 
8ZegO kontrolerz)' rzetnl w towaruetwie policji 
przeprowadzili luetraeJę targowiek oraz bdow· 
sklch sklepów I jatek w p6lnocnej dzielnicy 
miasta. Skonfiskowano mięsa wolowego ponad 
1200 kg. pochodzącego z tajnego uboju. ponadto 
skonfiskowano wieprzowinę w Ilości 400 kg do-
wiezioną ze wsi przez bandlarEY. (k} . 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Kartel wł6kil'ODnlcz-r doJr/la1. .. Z",·iazek Pn"· 

myslu Wlókiennlcze~o w Polsce" z siedzib4 W 

§rednlctwa. obcitltającego cen1 produkt6w.' l! e~. e !"zpznlcklm do ~prze~zkl ~~ tle ~onku' 
Stwi~rdzono m!c:dzy innemi szereg anomalIj, renlm ~ęJZY r,dwoma pO$(·eunlkaml. ",S-letm Ks~: 
wymagnjllcych natychmiastowej Interwencji. we~l' .odzy lBki ~hwS c.J ł l eżą~y na stole nuz 
Nlll>1'zyklnd w chwili podw)'żki cen)' zbob o 1 rzeznickl i pclm.!ll mm dwukrotme Marjana ello­
z/ot y, mąka szla w g<'\rl1 o 2 8. nawet Ił zlote. del~kiego ze Z:;perza. Ranny. zmarł w~r6~ce .. Za­
Gdy zboże spadło w cenie o 1 zlot)'. mąka ta. b6Jcę. aresztowano lodostawIono do WH!Zlem8 w 
niała tytko o iiO groszy lub mniej. W rzecz)- LodZJ. 
wistości mąka stale drożeje I nienzasarJnio!lY 
zysk ginie w kieszenrach niesumiennych młyna­
rzy. Co więcej. Z8WS2'e gdy mą·ka drożeJe. jed­
nocześnle staje slp. c!emniejsza_ Mlynarze ua 
zapytania twierdza. że.-. ~nie adala si e" . -
Mlyn. którego prżemial dzienny wynosi 300 me­
trów sz~ć. tyta zarabia dziennie około 1000 
złotych. Z tego 50% stanowi cz)'sty zysk. To tp..ź 
ministerstwo spraw we\\'netrznych ~'prowadzi 
Ż dniem 1 p3tdzoiernlka kontrol«: nad p,rzem:a-

* 
W korytarzu sądu okręgowego w Lodzi za­

wodowy zlodziej kieszonkowy Żyd Icek Eisen­
borg został zatrzymany w chwili. gdy na szko­
de ZoW Gabryslak z ul. Nowej 21, skradł sa­
kiewkę z pJeni<:rlzmi. 'iepoprawn ego zlodzieja 
05adzono w wiezi en iu. 
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. Nieszczęście I 
w kopalni mysłlQwickiej 
c h o r z ó w (Tel. wł.) W podzie­

miach kopalni mysłowickiej wydarzył 
się śmiertelny wypadek. W ~wnej 
chwili zawalił się filar, poi! którego 
szczątkami legło dwóch górników, 
Jan Nowaczek i Antoni Dudzik. 

Straszna katastrofa górnicza 
w Jugosławii 

230 zabitych, 195 zaginionych bez włe­
ści i 84 rannych. Pozatem zginęło 54 
oficerów i marynarzy, którzy brali u­
dział w ćwiczeniach na wschodniem 
wybrzeżu J aponji. 

Gdy tajfun uderzył całą siłą na. 0-
kręty wojenne, olbrzymie. fale z~yły 
marynarzy z pokJadu. Zmszczemu u­
legło około 8000 domów i 190 mostów" Wskutek teybuchu ga~w 12 górników ~ostalo ~abityeh -

26 rannych 

Natychmiast zorganizowano akcję 
ratowniczą· i wkrótce wydobyto obu 
nieszczęśliwych górników, kt{lrych od­
stawiono do szpitala Spółki Brackiej, 
gdzie Nowaczek wkrótce zmarł. Du­
dzik odniósł tylko lżejsze obrażenia. 
Dochodzenia prowadzi urzą.d górniczy. 

W i e d e ń (Tel. wł:) W kopalni w I ratowniczą., która dotąd jedn~kże n~e 
Rtanie (Jugo3ławja) wydarzyła się, jak dała, wypików, 'Yskutek zmszczen.la 
donoszą. z Białogrodu, straszna kata- szybow l urzą.dzen wewnątrz kopalm. 
strofa. W piątek nad ranem nastąpił 
w, kopalni wy~uch ~az?w, przycze~ 12 Ofiary taJ"funu 

Wybory W Kłajlpedzie 
L o n d y n. (pAT.) Agencja Reut~ 

ra dowiaduje się, iż poseł W. Brytanp 
w Kownie uda się w niedzielę do KłaJ­
pedy, celem obserwowania wYb.oró'.". 
Posłowie Francji i Włoch wybIerają 
się podobno również na teren Kłajpe­
dy. 

gormków pomosło smlerć, a 26 Jest 
rannych w tern znaczna część b-rdzo 
ciężko. 

Natychmiast zorganizowano akcję 

T o k i o. (P AT.) Komunikat mini­
sterstwa spraw wewn. stwierdza, że 
ofiarami wczorajszego tajfunu padło 

r Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
I Łódź, 11 LIstopada nr. 5 - tel. 157·60 

I 
. 

i rękawiczki po wchodzące ora pończochy. skarpetki 

poleca na sezon ;esienny ó wełny na płaszcze. suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie płótna białe i lniane. firanki. kapy. obrusy. wszelkie materiały 
W zakres manufaktary 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kUl ma. o 18800 -

PIAninA 
fortepian)' fis· 
harmonje nowe. 
używane. DOl:od­
ne warunki. re­
paracje. stroje­
nie. przew6z. -

Ernest Weilbarh. Łódź 
Piotrkowska 154 

tel. 1,41-96. 

11 15079 

Nagłówkowe ałowo (tlusto) 15 groozy. kaM e 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 gr08zy. 5 liczh = jedno elowo, -
1. w, z, a = ka~de stanowi 1 słowo. J edn~ ogło-
stenie nie maże przekraczać 100 słów. w tel"\ Ogłoezenia wśród drobnych: 1-łamO'WJ milimetr 30 groeZJ. 

5 nagłówkowych. 

li[ li Resztówka Wielki wybór 
1. DOMY-PAR~ 160 ps~enn~. łąka. dworek, zabu- gospodarstw 

dowama mwentarze kOll!pletne . l 
Dom 45000 - wp/aty 25000. Kwiat- -io kupna. dZll~~zawy po e~am. 

k k'· P ń D' / .. k' h 10 S~rabel, Poznano S'owacklego 21. 'f' I k -ows l, ozna. zla YllS IC. zd 48809 
~etd~r:rt:~~ ~bM. 3~n:':d~~ zd 48599 
wplata wed/uJ;( um!lwy. Oferty Gospodarstwo Gospodarstwo prywatne 
Orędownik. Poznan zd 48 440 40 ó . b I ni pow. Środa. 60 mórg. bogate wy-

m rg pszenneJ. za ue owa !l soki ej kulturze. 23000 sprzedam. 

Majątek 
450 buraczanych 

130 000, wp/ata. u~odowa. lub za, 
miana na kamlemoo. Rutkowski, 
Poznan, Póiwiejska 5 - 7, 

w 48 798 
Dom inwentarze kompletne 10000.- Strahel, Poznań. Slowackie"'o 21. 

. . . wplaty 6000 - Kwiatkowski. Po- -
dobre połoze.me. rj'nek ko.rzystme znań, DzialYliskich 10. zd 4850S zd 48 S08 Ma)"ątek 580 pszennych 
do sprzedama. Zg/o~zerua Wol- __ _ 

1912 r. 

Jubiler zegarmistrz 
Władysław Szymański, t6di, Gł6wna 41 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
zegarki, biżuterie, obrączki śl~bDe z wła­
snej wytwórni. WszelkIe reparacje w zakres 
zegarmistrzostwa i jubilerstwa wchodzące 

wykonu1e solidnie i tanio. n U3ł. 

Znak oferty naprzykład: z 18 924:. n 27ł5, d 1100 
f t. d. ::2 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie pnylmule 
ai, do godz. 10,30, w soboty I dni przed'Świe,-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

sztyn. Bia/ogóra 17. Nowak. Skład kolon)"alny Gospodarstwo 170000 - 80lJOO lub dzi",-żawa. 
zd 48534 najwyz' szej kulturze obillcii: 250011. )ll1tkowskl. Po-

pieczywa. nabiału. towarem. u- znań. ul. PólwlPJsk" li - 7. -----.;:::;;;;~--..:....:.:...-Iiiipiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!i-.~~iii Dom rządzeniem. mieszkaniem. c .. n- rąk niemieckich zd 48 8{}{) 

m;p~cip, 7 lokatorów. dochód 2400 trum Gniezna sprzedam 1600. 13 ó Poznaniu ~ 000 - --------------
złotycl1. cena 13500. wplaty 8000 \yojciechowski. Gniezno. Rzpź- 42 ó80 rgSrr:&el Po.znaIl. Słowac· Ma)"ątek 1100 pszennych 
do 10000. Oferty Orlldownik. Po- rucka 6. zd 48 819 lCi~go '21. r, zcl 18 9',7 . Czeladnik 
znań zd 4l' 615 gorZelntd. centl alne ~!?~ewame. piekarsko _ cuklem ('zy poszukuje 

Go.śclniec Gospodarstwo ~~~~?i:()~in;;e~~I~:1ejska ~~~ po. ady. Mieh.:owM<i obojlltn:t -
Dom nowobudowany mas)'wny. dl.lze zabudowan\.t . . 0- pr)'watne 25 m"rg 12 000. 32 mor· m. 7. zd 48 dJ9 ." " Ro~an Dudziński. Zbąszyń. Tal'-

dWll~"rg('"",ym 3grodem owoco· g~ód. c.hlewl. ~todola kuźrua. gi 1400{) zapasem. IIlwentarzem GOSCinleC • kolon)alka gowI,kn 2. n:r 1~ i21 
\\ rm wp/aty liGO\). reszta amorty· w.leŚ duza •• 8000. Z!l"łosz. Oredow- sprzedam. Strah('l. Poznań. SłO-I • • t J Czternastoletnia 
zacja. Bloeh. Pnnań. Aleie Mar- ntk. Poznan za 48 623 wackiego 21. zcl 18 [,')6 rzezruc WO • •..• 
cinkowskiego 15. zd 4<8680 --------------- sala. 24 morgi ziemi. włll§ciciela,·reemlgrantka z l:<.rilllcll z ukon· 

Domek G d stw objęcie 2500. Rutkowski. Poznal\.lczoną szkola pow".!E'chna (fTall-
D ospo. ar o Kunię Półwie'skll 5 _ 7. zd 48 iJ7 cuską) z odznaczeme.m p~z~kl):Je 

om nowko. Wk~htblcl W'llty dPa~~rowy. 2 P11'watne. taryblOne. Pj7.TI.n!111S ! l uz'yw;u{"; magiel Ofer- J obowJIlzku do Ilczema dZle9 leo 
9 ubikacyjny skłaoem kolonjal- po Ole uc n a, ()gró '"!IV m'. ce- mórg cgrod'_'1'\y,·h. budynki wel· sp E()zn e 'k p. - d' 48 -49 (. 'zvka francuskiego. Aćres: Ł6dł. 
m m, E'lektryczność. dochód 110 n!l 600c RPrzeda Metel,skl. Poznań, howane ~ 000 -.2. e 01!ll StrabeJ~, ty rędowru. __ . ~~8n Z f) 70 średnIej inwentarzem ul Nllpi~rkow~~i"go 4;), oz· .~. 
m siecznie. 12;;00. Frankowskl. ZIelona 3 zd 48 719 Poznań ~tO\\ ad,.pgo. _l zd 18 I dom 4 p"koJP kuchn:a. objęo:!ie .111Jjl) Dal uchov.:~"lI. n 1<> 3,,~ 
~~~~k8~fo, Poniatow5kieg~d\~749 " • -.---- - . Ku-pię _ 2;;~O. ltutk{lw~ki. Poznań. ul. 1'_ó1-\ Żelaźniak 

. . Blbl)oteka . Ziemniaki go~po(lar.~two ('1 W do 3~ m/\r~ "'lejsIta 5 - 'l. zd 48 ł\l6 mlod,.. dobre świadectwo. przyj. 

wplata 
Kuder 

Dom willA pOWleścKwa ... i.katiet tomowa ta- JadalnE' wyb· " we dM\ilrCZa do flohre~ ?;Iruv "kl~1 ~v oła"u. Jo \mie zaraz posadę. Wymaaaniil 
2{) 000 z·/ kUPI'!. Ofert..,. nio do I'Jl'::ecania. Of~rty Orę· domu po 3 zł. S{) kg. ~Iaj. B~b..k!. ' średniCY wykbcze~\'8 Sne9rty re- Resztówlta skromne Oferty Agencja °Ore_ 
- ,. downilt. POZI "ń zrl 48723 poczta Krzesmy. z.dg 48 ,,92 dowmk. Poznań Z'J ~ J 1n O downika Środa. ng 15432 
PoznaMki zdg 48 782/3 .. morgowa ~I_II' !JIIIl"iI8~~IIIII __ ~11II 

II' ~~~~ inwentarzami. dom 7 pokoi kuch-
.~2. __ !.I$E.-~Nl;jlIł!Ąc..D.o:.,.",,~ .... _ .. II-. nia. obj~wie 4000. Rutkowski. Po-_ __ __~_ _ znań. Półwiejska;; - i. zd 48 795 

25 łys. zł 
go1;yczkl na l. hipotekę poszulro.ię 
Zgloszenia Orędownik. Chorzów 
II' 1115436 

II:~RZ~DA2E '" 

Sprzedam 
za ra z bardzo korzystnie sklep 
SPOŹywczo-galanterriny. ZgIosze­
nia Orędownik. Cnorww LV. 
_____ n Ui 4$ ____ _ 

1 silnik 
prądu stałeg~ mocy 5 KM przy 
1000 obrcl ach na min dla napię­
cia 440 V włą 'znie rozrusznika. 

ple§niarZ8 bulwarów paryskich l'ilszawy: 16,45 .. Ca!a Polska §pje· 
plyt: 21,45 wian. sportowe: 23.05 wa": 17.40 migawki regjonalne -
pieŚni hiszpru\skie z płyt. audycja muzyczno·;;lowna: 18.00 

Niedziela. dnia 29 września. .: . recital ~piewaczy Stani Za wadz-
9,00 audycja poranna; 10,00 NIedZiela. dnia 29 wrzdOla. kiej: 18.30 tr. z Wilna: 19,00 pro-

tr. nabożeństwa; 12,15 porane!, L.yów - 1~.00 nab!,ż.eństwo zgralIl:: 19.10.wiad. sportowe z Po· 
muzyczny. W przerwie o godzinie kOŚCIOła. f\fatkl Bo.ekleJ Ostro- zna!)la: 19.1a kOIYc;ert .reklam.owy: 
13.00 fragment słuchowi.kowy -, bram",klel w~ LWOWIe. Sumę cele- ~9.2a ... PoP!!l;wskl I Wltas śPiewa­
"Tr6jka hultajska": 14,00 opo- bro.wać będz.le J. El. ąrc. metr9- Jtl, PIO~enkl - płyty: 19.45 tr. ~ 
wiadanie P. t. "Wyłupiasty w6- pohta dr. T.wardowskl. Kazame \\.arszawy: 21.00 tr .. ze Lwowa I 
zęk"; 15.00 audycja dla WSZyst- w~gł. ks .. dz:ek. ~karhek. Po na- Vii arszawy; 21.45 ,,~71aą. sp~rtowe 
kich: 15,45 przegląd rynków pro- bozeństwle m\l~.yka .z płyt •. Z fle- ze wszystkich rO~r ośm pol .. 22.00 
duktów rolnych: 16.00 /amigiów- tem w zawony . ArJe oper!,~e w tr. z Warszawy, 23,05 plyty. 
ki dla dzieci: 16.15 recital skrzyp- wyk. Ady SarI. G. CurCl I N. mO ~ 
cowy S. Jarzllbskiego: 16.45 cała Melby: 12.03 przegłąd teatrahlY; "'''l'~ł~ IW 
Polska śp.iewa: 17.00 muzyka ta- 14.20. oPo~le~ć m.uz~!izna Celmy --.~~,~..: 
neczna: 17.46 migawki reJdonal· Nahhk .. 1 amec cleru: 19.00 l;'ro- Niedziela, dnia 29 wrze§nia. 
ne; 18,00 recital śpiewaczy Stani gram; 19.10 płyty; 19.25 Wiad. 

Folwark BaO morgowy 
ziemia pszenno-

buraczana 
inwents,rzami. objęc'e 24000. Tu­
n .. ~ ,,"'arszawski. Poznań. A!ej() 
:Marcinkowskiego 21.1. zd 48193 

II: 23, ROZ!l,AITE-~ 
Pralnia Chemiczna 

i farbiarnia Jana Gradońskiego 
Zduńska· Wola. Pilsurlskiego 16. 
wYkonujp piE'rwszorzerlnie wszel· 
kiego rodzaju ga rr!probe. 
_____ ng 15111 

Potrzebny 
szwakar od 1(1. 10. 1935. WJady­
staw Kostrzewski. Januszewice. 
poczta Je",iorki. pow. Nowy To· 
myśl. zd 48 5?E 

Woźnica 
do Wilgła. samotny rzemieślnik. 
dam mie~zkar,je. gWllrancja PO­
żądana. Oferty Orp.r1ownik. Po-
znań zn 4" S:..:5:.::2 _______ _ 

Gospodarza 
samodzielnego 
na 270 mórg 

gwarancia 20iHl zariU przyjmie. 
Zgłoszema Tunel Warszawski. -
Poznań, Aleje Marcinkowski,')!"() 
20. zd 4 794 

1 silnik 
pr1Jrlu staleg(, muty 5 KM przy 
1.3;;{) okotact' Ila min. dla nap,e­
('ja 440 V w/ąCZ!1 i p rozrusznika. 
PowYŻ5ze silo ki. cżywane lecz w 
beznagan!1'lm stll:Le. są korzy­
stnie do nabycia. Oferty do Ku­
rjera POZ1i1ll15kiE:gn zdg 46 96819 

Zawadzkiej: 18.30 słuchowisko f<portpw!l lokalne: 19.30 mmanse Radio Paris - 20.00 piosenki: 
.. Podr6ż Czang-Li": 19,25 wiad. cyganskle w wyk. Astora ~ płyt: 20.4/i sluchowisko. Koenigswu· 
sportowe: 19,45 .. Co czytać'!":, 21:00 wesoła fala lwowska, 21.45 sterhaosen - 12,00 muzyka bale· 
20.00 koncert sym. foniczny: 20.45 1 'Inad. sportowe; 23.05 muzyka lek- towa i operowa oraz instruOlen-

Humor zagraniczny 

GospOdarstwo 
37 mórg pszennej ziemI. zabudo­
wani" masywne "przeda korzyst­
nie W. Nowak. l\1a/achowo. pow. 
Śrem. zd 47 487 

recytacje: 20,5l' dziennik wieczor- ka z plyt. talna z udz. solistów z plyt. 14.30 
21 00 I . l k' . duńska muzyka ludowa. 16.00 kon-

ny; • na . weso eJ wows lej Niedziela. dnia 29 września. cert popołudniowy. 19.30 wI·ad. 
falt: 21.30 fęlJeton z cyklu .. Po- ~ .. .. 
dróżujmy": 21,45 wiad. sportowe; .~ud .. - 1 ... 03 rozmąwa z robot; sportowe. 20.00 muzyka dcta w 
22,00 muzyka taneczna: 23,05 mu- mk.leOl; 14.20 konRert zyczeń: 15.4a wyk. o-rk. wojskowej. Londyn -
zyka lekka z płyt. feIJeton .• Sle~adz : 19.00 program: 21.05 muzyka popula rna z udz. 

19.10 lok. Wiad. sportowe: 19.15 solistów (sopran i forteoian). Mo­
plvty: 10.30 kaci.k humoru i mu- tala i Sztokholm - 20.00 muzyka 
zy'ka w,gsota: 21.45 wiad. spor- nodyjska. 22.30 koncert soli6tów. 
towe. Kalmaborlt i Kopennalta - 20.00 

ze Sztokholmu. 21.000 s/uchowi· 
Nicdzlela, dnia 29 wrześnIa. Niedziela. dnia 29 września. sko. 21.111 solo na wibrafonie i 

Książka 
Katowice - 14,20 muzyka pol- Toruń - 14.20 muzyka lekka z na rirnbiE'. 22.10 Jek. muzyka fran-

ska: "Na swoją nute" z płyt: pJyt: 15.45 pO!:. rolnicza" ruch· cu,sb. Oslo - 20.00 ze Sztok hol-
500 stron treści religijnej 50 15,45 POg.: .. 0 ruch i powietrze kołowy na droga('h publicznych: mu. 21,30 solo na skrzypcach. 
gro~zy porto 25. należność znacz· w zimie": 19.00 program: 19,10 19.00 program; 19.10 płyty: 19.25 Budapeszt - 19.50 pieśni z tow. 
ki. K~ięgarniR ·Katolicka. Poznań wiadom()Ści sportowe: 19,15 pły- wiad. sportowe z Pomorza; 19.30 fOrh!pianu. 20.46 koncert orko 
Jezuicka. zdg 46 M2 ty: 19,25 bery i bojki ślą.gkie: .. Ptaki w muzyce" z płyt: 21.45 operowej. Bcromueuster - 19.05 

22,011 wiadomości sportowe; 23.05 wiadom. sportowe; 23.05 muzyka muzyka roovjska. 21.45 koncert 
Sprzedam 

zar,rowad;;cn, sk'ad rowerów. 
przyborów i biżurerJi - mniej­
szern miasteczku poznańskiem. 
ZgłoszE:nid Oredownik. Poznań 

n" 15 718 

muzyka taneczna. taneczna. popularny. Sztot!!art - 20.00 mu-
.• zyka operowa z Berlina. 22,30 mu-

Niedziela. dnia 29 września. Niedziela. dOla 29 września. zyka taneczna z Monachjum. _ 
Kraków - 10,00 nabożeństwo 9,00 tr. z Warszawy: 9.11i me- 3.02 koncert nocnv. Wiedeń 19.15 

ze Lwowa. Po nabożeństwie mu- lodje operetkowe - plyty: 9.40 muzyka we"oła. 20.00 .. Candirlll" 
zyka MendeLsohna z plyt: 12.03' tr. z \Varszawy; 9.50 program ze myster;l!m Bernarda Shawa. Pro, 
prze,gląd teatralny .. Wspomnienie; l,wowa. Po nabnżeńąwie: muzy- Ira - 20.00 koncert .gymfoniczny. 
o Tadeut'zu Pawlikowskim": 14.201 kil z p'~t z War5Zawy: 11.57 tr. Rzym 20.40 koncert. 22.00 jedno-

G'h 

Sprzedam koncert tyczell: 15,45 POg ... Higje-'I z WartlZ8WY i Krakowa: 12.03 aktówka. Med.jolan - 20.40 tr. 
oobrzp flro~ppruj:j<,y gkład kolo·· na jamy ustnej i jej znaczenie pogadanka dla dzicC'i P. t. . .skar- opery. Bukareszt - 20.20 koncert. 
njalny i nabiału. obrót dzienny I dla zdrowia"; 19,00 pro,gram: 1!1.10, by na śmietniku"; 12.15 tr. z War- Kolonla - 20.00 muz. operowa w 
80 zł. Kozlowska 'Vrześnia. Ry- plyty: 19,25 lok. wiad. "portowe:,szawy : 14,20 koncert życzeń z płyt wyk. soli~t6w. Hamburlt - .. Don 

- Nie ... nie: Nie w nowem ubraniu! Skocz do domu 
się pl."L'ebrać! 

Jlek 7. zd 48248 19,30 pi06enki w wY'k. Miltona - 15,00 tr. z Wilna: 15.45 tr. z War· Pasquale" oP. Donizettiego. (Tribuna - Rlym). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter - co palto - to Edmund Rychter;;...; co ubranie - to Edmund Rychler, Poznań. Osfrów Wielkop 

Pr Z e d P łat a na miesiąc październik 1935 r. wlącznie książkowego dodatku powie' Ogło S zen l" a na strome 6·lamowej 15 gr. na stronie 4-lauJfJwej przy końcu tek,! u 
~ciowego. w P07.l1aniu w ekspe,lycji z/ 1.95. w agencjach zl 2.20. z 00- redakt·yjl)ego 30 gr. na stronIe czwartej 5U gr. na st"onie drugiej Il/J Kr 
noszeniem do domu zł 2,20. na prowincji na pocztach już z od n06 ze· .. Przed wla,l,?m~śelaml potocZnellJl \(10 I{r od HalllIJwego rnilim" l rA 

niem do domu kwartalnie 7.01. miesillcznie 2.34. pod opaską miesięczni .. w Połsce zł 5.00. OgloszenIa skompllkowane.z zastrzezenll'm nlleJ"ca od p()~z('ze;:óll1"g() wyr,o;ldkll 21f'. n'J,h, ~:il(l 
w illllYl'h krajach zl 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .. Orcdownik" mies;ęcz· '!robn" o.glo,zl'n,R CnaJwHcJ Ino słów w t .. m :; n"g/ówkowych) ~Il,"(l na"ló"kowe 't.il1'·p , 
nie 2.3:3 zl bez urlnoszl'nia do domu. \V razie wl'padk6w spowodowanych siłą wyższą. prz('szkón li> .Kr. kazrle dal~.ze ~łowo 10 gr: Og.'oszel"a do bleż:!rego wydan ia PI·ZYJJlJUJI'III.V dl) ItOd1;dlY 
",- zaklndzl~·. strajków i t. P. wydawnictwo me odpowiada za doswrczeniE' pisma. 8 abonenci 10.30._a do ",Y(!>1.n (lIedZleln'yc'h I śWIątecznych do ~()"z 10.1., rano. Za rÓ;ini .. e lIJ1t:,lzy z .. ~la 
nie maja prnwa Jomogania sie niedostarczonycb numerów lub odszkodowanilL wem a wysoltosclą og/oszema. powstałll wskutek matrycowania, v.'YdawniC'two niE' o,]p"w\.q,h 

Redaktor odpowiedzialny A.ndrzej Trella Il Poznania. - Za wszystkie wiadomości l artykuły B m. Lod2l1 odpowlarla Leon Trella ł_ódż Piotrkowska 91 - Z. o~łosz .. niR t rE'klamy 
odpowiada administracja w osobie P. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. - Niezam6wionych r~kopi.:,ów redakcja nIE' zwra .. a 

,Wychodzi cudzlcnme z wyjątkiem niedziel i świat uroczystych Z datą na dzień naBtllpny. :>fak/ad i czciolIki: Drukarnia Połska ~pó/ka Akcyjna 
Pozna 11. św. ~I a rcin 70. 

Telefony: 4:4-61, 14,-76,33-07, a5-U, 35-25. ,1,0-72 w niedzielę, święta l późnym wieezorem tyl.ko 40-72. - P. K. O. Poznań nr 200 U9 
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12) 
- Nie jestem tego pewny. pal!ie 

Balderby - odparł kaSJer, ale pom~ 
waż znam trochę naturę ludzkI).. przy­
puszczam, że Henryk Dunbar będzie 
nas śmiea:'telnie nienawidził za sw~j 

,. 
występe~; domyślajQiC się, że coś o 
tem WIemy. tem ·bardziej będzl~ 
się pogardliwie obchodził z nRmI. 
tem bardziej. bą.dź pan pewny, trakto­
wać będzie nas tg6ry. 

o jelec Małgorzaty 
Miasto Waudsworth nie jest miel- worth nie koehal na swój sposób swej 

seowością zbyt wesołą. Wśród starych córki. Czasami przesiadywał z nią. w 
ulic jego panuje cisza, lubo od czasu domu całemi tygodniami. pogrą;tony 
do czasu przejeżdżaję. po nich ele- w ponurej o losy jej melancholjl; cia­
ganckie powozy, zdązające do Wim~ sami znikał znowu na kilka dni, a bo­
bledon, lub też do parku Richmond. daj na całe tygodnie ł miesiąc~. poz~ 

Spadziste dachy. dziwacznie pobu- stawiają.c dziewczynę W niespokoj­
dowane kominy. nieregula.rne ramy nem oczekiwaniu. 
okien pochodzące z wiek6w minio- Czasami miewał pieniądze, czasa.­
nych sprawiają, że niejeden om:y p~ mi żył ze szczupłych zarobków Małg~ 
dróżnik, gdy się znalazł w tej mieści- rzaty. 
nie, przypuszczał, iż jest o jakie sto Ale w Jakikolwiek ją sposób trakt0-
mil przynajmniej od Londynu, gdy wał, był zawsze bardzo z niej dumny l 
tymczasem gdyby dobrze nadstawił nie przestawał kochać. 
ucha. mógłby bodaj dosłyszeć gwarę Małgorzata Więc, jak kobieta w ~ 
tłumów stołecznych. gólności, kochała ojca z całem poświę· 

Zhajdują. się tu uliczki i przejŚCia... ceniem i uważała go za najlepszego i 
prowadzące ze skromnej ulicy głów- najszlacheŁniejszego 2 ludzi. 
nej ku wybrzeżom rzeki, a na jednej z Praca nie była dla niej przykrościę" 
takich wąskich i nędznych uliczek. ea- nie skarżyła się na nią, chociaż kłuła 
mieszkałych. zajmowała locum z oj- sobie palce do kości. i to jedno ją tyl­
cem swoim Małgorzata Wentworth, ko martwiło niezmiernie, że ojociec, 
krawcowa.. który w jej przekonaniu posiadał 

Nie miała już matki i nie pamięta- wszel!ki(' warunki do zajęCia wybit­
tała jej wcale, bo pozostawiła Ją sie- niejszego jakiego stanowiska, musiał 
rotę. pned siedemnastu laty, gdy była mosić taką obrzydliwą biedę. 
zaledwie dWU!llastomiesięczną. dzie- Mówiła mu to ni~raz ze współczu· 
einę,. ciem, zarzucają pieszczotliwie na je-

Ojciec James Wentworth, potępi e- go szyj zgrabne sw'Oje rączki. 
nlec prawdziwy. człowiek, którego Zda;rzało się też i to często, że czło­
środki utrzymania były prawdziwą. ta- wIek ten płakał gorzkiemi łM.mi nad 
jemnicą dla sąsiedztwa., zaniedbywał smutną swoją dolą i nad zrujnowaną 
ją pomimo, że wyrastając, COil'az bar- młOd'O ią.. 
dziej robiła się podobn~ do matki. a I -Masz rację Margot, ina z zupał· 
W 'Ośmnastym roku życia była już ną. rMjęj córko droga, powtarzał. Po­
bardzo ładną dziewczynę. z ci&mneml winienem był wyjść na coś lepsz~go, 
włosami i z ciemnemi oczami. a nawet byłbym dobrze wyszedł z pew-

Nje znaczy to, żeby James Wen t- n ością, gd;rby nfe pewien P'Odły łotr, 

P OWIES t 
EnSIJCYJnfJ 

ktÓll'Y zrujn'Ował mi opinję i ~hną1 - Prawda I m'Oja, coo-ko odrzekł 
do walki ze społeczeństwem I Ty J\Jar· z gorycz/ł James Wentworth - a.la 
go. nie zr'Ozumiesz ezł~eka, który świat powiedziałby był nieszczęśliwej: 
rozpoczyna życie z uczciwetn im!e- "Precz stę,.d, wyrodna istoto, idź i 
niem i najpiękniejszę. przed sobą. przy- grze.sz dalej, bo nie możesz już nigdy 
szłościQ., i nuaz widzi, te za jeden zostać uczciwą, nie możesz żyć z uczci­
błą,d popełniony, odepChnięt'O go bez wymi ludźmi. Nawróć się, a my Śmia6 
litości od świata. Taki czł'Owiek bez się będziemy z twojego oszustwa, 
nazwiska, bez p'rzyjaeiół, bez opinji, I płacz, a my w łzy twoje nie uwierzy. 
musi rozpoczynać życie na nowo, a. ma. my, }Wacuj i probuj powrócić na wy­
przeciwko sobie zawziętę. pogardę sokoM, z jakiej się stoczyłaś, a. my, 
ludzką.. Prawdziwy fu parja.s społe- gdy będziesz pll"awie już u szczytu tej 
czeństwal Twarze. które niegdyś u-I skały, tak ciężkiej do przebycia, my 
śmiechały się d'Oń przyjaźnie, odwra- st3iniemy przed tobą i zrzucimy cię 
cają si~ teraz od niego ze wstrętem, zpowrotem w pll"zepaść. Oto, co świat 
głosy. które go niegdyś wychwalały, powiada grzesznikowi, moja córko. Nie 
zwracają się teraz pł'zeociwk'O niemu. znam dobrze Ewangelji, czytałem ją 
Wyp'ędzony zewsząd, gdzie go dawniej bM'dzo dawno, w dzieciństwie, a kiedy 
przyjmowano, ukrywa się nie zczęśłi- ty chcesz mi ją. czytać, mOje dziecię. 
wy pomiędzy obcymi i usiłuje ukryć jakiś zły duch opanowywa moją istot~ 
swoją osobistość pod fałszywem na- i nie pozwala dojść słowom do uszu. 
zwiskiem. Udaje mu się to może cza- Nie znam Ewangelji, ale znam świa.t, 
sami, Udaje mu się nawet pozyskać wiem, że prawa społeczne są nieWZn1-
zaufanie. Człowiek taki z natury rze- szone, że nie mają przebaczenia dla 
czywiście uczciwy, pl'owadzi się do- człowieka., który raz pobłą,dził i został 
brze, ale nie na dług'O zdolnym jest u- schwytany na przestępstwie. Może zato 
chr'Onić się przed okrutną. przeszło- popełniać jakie chce nadużycia, do:pu­
ścią! szczać się naj straszliwszych zbrodni, 

Niel b'O w chwili, kiedy jest już pra- byleby złapać się nie dał. 
wie spokojny pod przybranem siWojem W dniu 16 iell"pnia 1850 roku, w 
nazwiskiem i zdobywa sobie pewi~n tym samym dniu, kiedy Sampson Wil .. 
szacunek, spotyka. naraz na swoJeJ mot, komisant bankowy, wyjeżdżać 
dr?dze jakiegoś .przyj~ciela z przeszł~ miał do Southampton, James Went­
Ś~l, któ~ ~oz!laJe gC? I zdra<ł:.za, Wszel- worth spędzał cały poranek w mie­
kle na?Zle~e, J~ieml. się P?~leszał, 1'0:'- szkaniu przy cór-ce. Siedział przy ~ 
praszaJą, ~nę w. J~d~eJ chw~ll. Wsz~lkle wartem oknie, ona zaś pracowała nad 
drobne uczynki, Jakle spełlllał, uwazane suknię" któ:rą obiecała wy1rończyć 
są za hipokryzję. B'O skoro raz popeł- przed wieczorem. 
nil błą,d, nie może nigdy JUŻ nic do­
brego zrobić. Takie są argumenty 
świata. 

- Inaczej jednakże uczy na Ewan­
gelja - odezwała się Margot; - czy 
przypominasz sobie, ojcze, kto był ten, 
co powiedział upadłej kobiecie: "Idź 
i nie grzesz więeej l"? 

Ojciec z długą. fajkę. w ustach przy ... 
patrywał się ładnej twarzyczce córki, 
p. hylonej nad błyszezą·cą, materją, 
l złożoną, na jej kolana.ch. 

(CilłA' dalilzy na.stą:pi l 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
- ~A'{ 

wszystko jest zbytkowne, chciałby nas 
w gOłe ściany wprowadzić. Niedobrego 
mamy ojca! 

Im bliżej do ślubu, tem częściej sy­
pały się wymówki. Ludwika najmniej 
czynny w tem brała udział, zajęta pil­
nę. robotą. około wyprawy. 

Na tYdzień przed adwentem wyszł~ 
ostatnia. zapowiedź. Na ostatnią sobo~ 
przed a.dwentem naznacz'Ono ślub. 

W dniu tym Andrek, uwolniony od 
obowią.zk6w, nie zajrzał na. Stare Mis.-

38) ~zkanie otrzymasz darmo: będzie w tern, aby !lię ukrywa.6. sto. 
Gdy nieszczęśliwą panU! ogarnął wydatkach jedna rubryka mniej. Bierz - Często u pana bywa' Żal uczuwał do Stanisława za jego 

q,łkowicie, byt nasz stał się jeszcze pani, Co ci daję.. - Rzadko. bo i nie potrzebuje; ko- skąpstwo, gdy on ra.dby się zrujnować 
bardziej opłakanym. Upadałam ze Nazajutrz trafem znowu przyszedł, marne kwartalnie zg6ry pł3iCi, zaś pod- dla ozdobienia małżeńskiego gniazda. 
znużenia. pracują.c na. własne i jej u- gdym była. na rynku. Pozostawił szeze- ctaS ostatniej bytności za cały rok 'Od- Ojciec Ludwiki, patrzQ.JC na za.chody 
trzymanie, bo zniką.d nie doznawałam gółowy adres i przyniósł z~ obą. klu- razu pieniądM złożył. Przed wprowa- przyszłego zięcIa., za. głow~ si~ ohwy ... 
popM'cia. W owym to czasie, - wła- Cze. dzeniem się pańskiej nru-zeczonej - tal. 
śnie upływają. dwa laŁa - zaszło coś, Gospodarz domu, w którym mi~ mówi gooSpodarż - mies~kanie zajm~ - Rozrzutni'kiem jesteś - wołał -
co miało polepszyć nasze POłOŻellie. szkałyśtny, groził nam wyrzuceniem wał na własny użytek. niep!l""zyjacielem własnej kieszeni. Chy-

Powracałam do domu i dziwi mnie na bruk. Zalegałam za cały kwartał. - Więc w ksią~ce meldunkowej ba na moje skarby liczysz, ty nic do-
rozjaśni'Ona twarz tej. która walczą.c Powodowana. ostatecmościę., byłam musi być tapisany. brego! ... 
ostatkami sił już zaczynała przech~ zmuszona }}rzyj~ć Ofiarę nieznajome- - A to poco? On tu nie mieszkał; - Tak jest, ojcze, skarb ci właśnie 
dzić w stan, w jakim pozostała do go. Czasami na krótki czas przychodził... odbieram ... szkatułę muszę przygooto-
końca życia. I 'Oto przeniosłyśmy się tutaj. Drugi nawet sprzętów zadnych nie miał. wać odpowiednią! 

- Ciesz się, Ludwiko - :rzekła. - rok się kończy, nikt nas o komorne nie - Jak się panu zda.je, kiedy on tu Byliby nic.rychło zakończyli spory, 
B6g się nad nami lituje. Był tu jakiś ttl'1'buje. To wszystko.,. znowu przyjdzie? lecz turkot przed domem zajął ich u-
pan niepozomy. leez poczciwy. Ktoś Andrzej słuchał tych 2eznań nibY - Chyba dopiero za pięć miesięcy, wagę. 
mu doniósł Q naszem poł'Ożeniu; po- cudownej bajki. gdy przyjdzie termin płacenia komoc- - Pryncypał przyjechał! - wolał 
dobno jest filantropem. - I od tej pO:l')' już was więcej nie nago. Andrek i duchem popędził na sChooy. 

Pomimo nawet biedy naszej nie by~ odwiedzał? Andrek spojrzał po ob~nY1Ch. Był to istotnie przedsiębiorea. Przy-
łabym przyjęła jałmużny, więc słowa - Owszem, odwiedził suterenę kit- - Czy t'O nie dziwne? szedłszy, jął ciekawie przeglą.dać mie-
Agaty wcale mnie nie uradowały. ka razy. le'cz w rzadkich odstępach, za- Potwierdzili, nie wiedzą.c CO myśleć szkanko, wychwalając wszystko, co 

- Nie zżymaj się, lecz słuchaj koń- wsze trafiając wtedy, gdy mnie nie by- o tajemniczym dobroczyńcy, znalazł. 
ca - mówiła Agata. - Ten pan powie- ło w domu. Wkrótce potem Agata do Przygotowania d'O ślubu pochlO11ęły - T() jest weale ładnie; mać po-
dział: Słyszałem, że cierpicilł, widzę, reszty utraciła zmysły, a pomimo tego całą. ich uwagę. Przy~zły małżonek rządnego człowieka. 
że wam na komorne nie wystarcza. 0- nasz dobrodziej przychodził, lecz mó- pracą przez cały tydzień zaprzę,tnięty, Spostrzegłszy Stanisława, skinął 
tóż przyszedłem z nMtępują,cQ. propo- wili tui dom'Ownicy, drzwi za sob~ na wszystkie kłopoty koło wyszukiwania mu głową uprzejmie. 
zycją.: w rynku staromiejskim posia- klucz zamykał. Franciszkowa, kobieta mieszkania i kupna sprzętów powie- - Pan jesteś j"go ojcem 1 
dam wolno mieszkanie. Suterena z ciekawa, wypatrzyła... rzył Stanisławowi. - Przyszłym teściem, 'Oddaj~ mu 
jednej izdebki złożona dla wa.s wy- - Rzecz szczególna - rzekł Stani- Ojciec Ludwiki nietylko, że na nad- moją. córkę. 
starczy. Oddaję wam j~ bezpłatnie. sław ~ jakiżby mógł miee w t~m in- miar trudów nie sarkał. lecz przeciw- - Powinszować, dobry to Chłopak 

- Zaczął mi się przyglądać uważ- teres? nie, czuł się tem. odrodzony. Zajęty i pracowity. Z serca winszuję. 
nie - mówiła Agata -. i zapytał: Andrzej słuchał uważnie. Raptem prtygz}em szczęściem swoich dzieci, Zwrócił się do Andrzeja, cokolwiek 

- Pani nie możesz się ruszać? chwycił za cza.pkę i zniknę.ł za drzwia- biegał, targUjąc się o wszystko zawzię- zakłopotanego obecnością tak wielkie-
- Nie mogę; paraliż odmawia mi mi. cie. Wieczorem, gdy Andrełt powracał, go pana. 

wszelkie'5o ruchu. Wkrótce powrócił, kręcQiC głową na SzubaIski, pot z ezoła ocierają,c, suml- - Pracujesz dla mnie uczciwie. 
- Z domu nie wychodzisz? znak zdziwienia. tował się i oskarżał: Wiele mówiłem mojej żonie o tobie i o 
- Ani na krok jeden; nie mam wóz- - Dziwne, doprawdy dziwne! _ Okradam cię, kochany chłopcze, twej pięknej narzeczonej. Chce was po-

ka., bo mnie na to nie stać, zaś sa.ma - Có~ ~kiego? - zapytali jedno- pienię.dz ciężko zapracowany po świe- znać i na wesele do siebie zaprasza. 
się nie dźwignę. . cześn1e OJelec I c6r'ka. cie rozrzucam. Złego pomocnika wy- - Z.aszcz.yt to dla na;; melada -

- To dobrze, to bardzo dobrze - - Udałem się do g'Ospodall"za - w bra.łeś rujnuję cię poprostu jestem ?dparł l spOJrzał na Stamsława, pyta,.. 
rzekł ten dziwny g'OŚĆ - i odszedł, O- nad1.i&i, że siQ czegoś dowiem. Pytam nied'Ołęgą,. • ląC wzro~lem o ra~ę - ale pro:szę pa-
biecują,c przynieść klucz. go się o hojneg'O pana, a ten mi k.sl.ą,ż- Andrka śmieszyły te skrupuły. !la.,. my me l!Iamy zadnych znajomości 

Zapytał.9.m o przyezyn~ takioj o I kę kwitową. pokazuje. I -Nie wie'l""z ojcu, Ludko, ani słowa. I : .,,: m.yŚleI.lś~y o. we;;elu 
11&8 dbałości. - NiĄ znt'm nazwiska. tego pS.TlĄ, Szafę kupił królew.skę. i to za bezeen, :::>tanL:.t« \ ,,\ trllr.lł SIę do rozmowy. 

- Co to PaJlił lXloie obchodzić!.bwJle· podpisuje si~ N. N ... widać ma. cos w a. jakie łóZka., jaki stół! Ale dla niego (Cl~ dalszy na"ląpi). 
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",Kościuszko jest 
OBobnem państew­
kiem. które wpraw­
dzie jedzie sobie pod 
polską banderę. -
lecz które ma swoje 
G80bne prawa; nie 
obowiQ.ZUją. tutaj ja-
koś ani monopole, a.-

c 
ni ... Copy-right", ani oenzura Nie 
m6WiQ.C już o tem, że D& ~tatku 
wszys~~e kraj0Y'e papierosy są. tań-
8Z~, nIZ na lądZIe - lecz mamy tu­
taJ nawet własny gatunek papiero­
B?W, w kraju nieznanych, a wyra.. 
blanych tylko dla linji Gdynia-Ame­
ry,ka; nazywają. się ,.,GAL" - i do P.,l­
ski tych polskich papierosów zawozić 

nie wolno. Dalej - po dwa złote za 
talję można nabyć na "Kościuszce" kar­
ty do gry, bardzo piękne, looz zastana­
w}ają.ce rysunkiem na odwrotnej stro­
me: otóż wyobrażone są tam (tak się 
przynajmniej domyślam) cztery Wiatry 
we formie cztereeh twarzy, którym z 
ust coś leci, mianowicie wiatr. Pasaże­
rowie, którzy bardzo burzliwie prze-żyli 
jazdę przez zatokę biskajską, tłumaczą, 
sobie ten rysunek po swojemu, lecz nie 
mniej używają "galowych" kart i go­
dzinami siedzą przy bridżu. O monopo­
lu alkoholowym pisałem już w pierw­
~zej korespondencji. 

Tyle co do monopolów. A teraz spra­
wa prasy w naszem państewku. Skoro 
zebrało się tutaj doŚĆ liczne grono lu­
d~i pędzla i pióra, to nie dziwnego, że 
"zaistniało" pismo. W artykule wstęp­
nym pierwszego numeru czytamy m. i.: 

.. E c h o oS i e d m i u Mór z" (taki 
iest tytuł pisma) posiada ,redakcję, któ-

rej nie powstydziłby się największy 
dziennik w P<>lsce, współpracę bowiem 
i opiekę nad nim objęły znane osobisto­
ści ze świata dziennikarskiego i literac­
kiego w Polsce. Wystarczy zdradlzić 

• 
- , 

..,Kościeuszee" litera;. 
ci są. na wywozao.o 
sach; przeto nie 
traktują. tej praeJl 
zbyt poważnie. I nie 
wyzyskują. nawet tej 
okoliczności, że na ~ .............. m9rZ stat1al niema 
ce._aryl .A.rt1\i 

tajemnicę 'tPonłewd artykuły "EeINl'" 
są bezimienne). że na statku naszym 
znajdują, się: lP. Ma.rja D~browskał zna­
komita autorka ,.Dni i nocy". oraz p. 
Marja Jasnorzewska - Pawlikowska, 
świetna poetka polska, która wspania­
łomyślnie przyrzekły patronować na­
szej gazetce. "Poza tern stałe grono re­
dakcyjne składać się będzie z rutyno­
wanych dziennikarzy tej miary, 00 PP.: 
Jadwiga Krawczyńska. Paulina Apen­
szlakowa, Artur Ma.rja Swinarski i Ta­
dzio - Tadlzio. Ilnstracyj dostarezać bę­
dzie p. Gawęeki. -

Tyle redakcja. Ja od siebie dodam 
tylko dwie uwagi. Primo: że mi spadł 
kamd..eń z serca., gdy się dowiedziałem,' 
że w piśmie tern współpracować ~dzie 
.. rutynowana dziennikarka tej miary, 
co p. Paulina Apenszlakowa" ... Nie wY­
obrażam sobie wprawdzie. jakiej miary 
to dziennikarka, lecz "sławne nazwi­
sko" mówi samo za siebiel - A po dru­
gie: ja osobiście. mimo zaszczytnego 
inwitu, nie biorę udziału w piśmie. Re-
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97953 77 25318 22 541 82 89 611 50 74 97 703 
ł 841 57 70 928 66 26063 86 15i 80 324 7'8 
{OS 502 602 754 971 27104 89 223 31 369 72 

LO Sy do I klasy Loterii Państw. 
kupuj w szczęśliwej kolekturze 

M. Tatarezewski, PoznaA 
Pocztowa 3, przy PI. Sapleźyńskim 

zg 11874f,J 

&keja nie P't8e1 ~, a ja llJe.. 
stety pisanie gratis uważam za graf~ 
manję. Mimo to jest&m na statku jedy.­
ny literat, względnie ,.rutynowany 
dziennikarz", który na tern piśmie za­
rabia. lto w ten SpOSób. że piszę o 
niem mniejszą. korespondencję do ",0-
rędownika".. Jest to chytrość, godna 
",dziennikarza. tej miary, 00 ••• " 

Gazetka okrętowa, przyozdobiona 
pi~ną winietą tytułową naszego Wita, 

wychodzi co dwa, trzy dni - i jest 
istotnie niesłychana. Nie mówiąc już o 
wspólpracownikach, lecz cóż za grono 
czytelników! "Echo siedmiu Mórz" czy­
ta się rz~zywiście na siedmiu morzach 
- począwszy od Bałtyku. a skończyw­
szy na Morzu Czarnem. 

Jeżeli chodzi o utwory. które uka­
. zują SIę w .. Echu", to trzeba mieć na 
względzie, że wszyscy zgromadzeni na 
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s&em1'lłtrMe, 
"Ptomczyku" _. 

, błłti ł dowdpJ<, ,.m. 
cba" '" ~ maem artykuliki w: 

Mimo .że wsp6łpraeowniey gorącO 
sobie zastrzegali, by ich wakacyjnych 
ża.reików nie kolportować na ląd, przy-­
toczę tutaj kiLka cytatów z gazetki. Bo 
przeeież i tak egzemplarze pisma wy­
lądują razem z nami i będą, krą,żyły 
wśród naszych znajomych jako knrjo­
za._ jako białe kruki morskiel (Rzeczy­
wiście rzadkie okazy fauny bibIjofil­
skiej, przy których czernieją druki Ku­
glina .... ) 

Otóż parę &'kt1llllnych dowdpasów: 
"choroba morska, której z takim za· 

pałe.m oddawało się tyłu l>8S&1:erow, nie 
jest dziedziczna i z pewnościl\ nie od· 
bije się ujemnie na przrszłem potom­
stwie." 

"Słowo rej e pochodzi od nazwi­
ska Mikołaja Reja, poety - autora licz­
nych fraszek Kochanowskiego." 

"Wśród pasażerów, płynących wokół 
Europy, znajduje się pię.cioletni chłop­
czy,k. Dziecko to zostało zabrane w po­
dróż jedynie w tym celu, aby nauczyło 
się abecadła. Mianowicie stołuje się ono 
w jadalni A, sypia zaś na łóżku B w ko­
rytarzu C pod pokładem D obok WC." 

Na koniee jeszcze cytat z dłuższego 
.. naukowego" artykułu o coorobie mor­
skiej; uwagi tę są bardzo istotne, gdyż 
poruszają nowy gatunek snobizmu: 

"Niektórzy pasażerowie maja, szcze­
gólną ambicję na punkCie morskiej 
choroby. Jest to ambicja dosyć niezro­
zumiała. Ludziom tym wydaje się. że 
ocean nie będzie oceanem, jeśli na nim 
nie zaeoorują. Ze podróż nie będzie po­
dróżą, że nie będą. mieli o czem opo­
wiadac. gdy powrócą. Są to ochotnicy, 
wYczekujący na rygę, zjawisko nad wy-

raz ciekawe, jak na pojawienie się wę­
ża morskiego. Niejednej zalotnej da­
mie wydaje się, że jeś.li w trakcie flirtu 
zblednie, jęknie i wywróci się podszew­
ką na wierzch, w oczach tego. którego 
uwodziła. będzie to tylko jeden jej atut 
więcej. Śliczna, nieszczęśliwa, choruje, 
bo morze takie złe, a ona taka mała i 
na.jedzona .. .I'· 

To rzeezywiście słuszne obserwacje. 
Do szeregu snobizmów przybył nowy -
snobizm rygjonalnyl 

ARTUR MARJA SWlNARSKI. 
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